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gE Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z ezy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centow od wiersza. 


GAŻEIA NAJ 


Lu 
Vo 
Da 


G. 
& 


Rok XXX Ś 
sę 


OGŁOSZENIA I PRZEOPŁATĘ przyjmują: we kwo- 
wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karela 


dwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 


rue de Varenne Paris; we Wieńniu: Haasenstein & 


gles (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 


Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 


M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emerich 


Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 


nneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 


ner; w Frankfuncla: n. M. Haasenstein & Vogler i 


L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno-. 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 


ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct. 
Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 et. 


— Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korsspendencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et 


BIURA ADMINISTBACYT: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


10 
Numer kosztuje 6 ot wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. e: 
BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 

otwarte od 10—12 rano i od 5—6 E Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


thums, jak powiadają Niemcy-opozyoyo- 
niści, ale — jak to już zanaczyłem w 
jednym z poprzednich listów moich, 
był fatalnym dla obstrukcyi. Od tej 
chwili datuje się bowiem zu- 
pełne rozprzężenie w obozie, 
obstrukcyonistów. Nie można; 
powiedzieć jakoby obstrukcya zginęła 

j Owszem — może ona jeszcze; 
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Rozkład w obozie odstrnkci, 


Wiedeń d. 2 października. 
(Od naszego parlamentarnego sprawozdawcy.) 


(t). Nie dawniej jak dziewięć dni, 
gdy zbierała się Ruda państwa na no- |Już. | Może | 
wą sesyę, zapewniały tutejsze dzien- |wiele złego narobić zjadliwem żądłem 
niki, popierające obstrakcyę, że w ko-|swojem — ale żywotność jej już 
łach obstrukoyonistów panuje spokoj-|złamana — ogarnia ją już mrok 
na pewność siebie i solidarność nie- | Śmiera. 
wzruszona, a że natomiast prawica jest| | Prezydyum Izby wybrano zaraz na 
pogrążoną w niezgodzie, bezradności | pierwszem posiedzenia pomimo zacię- 
i rozstroju. Tymczasem — jakżeż mo- | tej opozycyi lewicy, i to w sposób ta- 
ono zmienił się ich ton od czwartku | ki, jak prawica chciała. Wyboru dele- 
ubiegłego tygodnia! Owa butna pe-|gacyj dla spraw wspólnych lewica po- 
wność siebie, ów ton szyderczy i wy-|mimo rozpaczliwyah wysiłków ani o 
zywający w obec prawicy, niemal lek-|jeden dzień opóźnić nie zdołała, a ma- 
oeważący, znikł zupełnie, a natomiast | teryalny wynik wyborów jest dla kiu- 
widać w obozie obstrukoyonistów źle bów, „które hołdują obstrukoyi, klęską 
tajoną koneternacyę, zły humor i znie- |dotkliwą. Wozorajsze posiedzenie Izby 
chęcenie. Każde posiedzenie Izby od-|czwarte z rzędu w tej sesyi, okazało 
słania coraz widoczniej rozłam w obo- |znów jawnie niezgodę, panującą w O- 
zie obstrukcyonistów: jedna ich częśó| bozie lewicy. Przygotowywano tam 
chce prowadzić obstrukcyę dalej, bez| mianowicie owacyą dla Wolfa, skoro 
względu na oczywiste szkody dla|pojawi się w Izbie. Leoz „zwycięzca 
państwa, jakie wyniknąć muszą z po- Badeniego* wszedł _do parlamentu, i 
wstrzym ywania prawidłowej działalno- |nikt prócz czterech jego towarzyszy z 
ści parlamentu, gdy silny i to poważ- |kółka Sohónerera nie zbliżył się do 
niejszy odłam lewicy zaczyna okazy-|niego przez całe posiedzenie. Cała le- 
wać zniechęcenie w obec obstrukcyi,|wica udawała, że bohatera nie wi- 
niepodoba mu się coraz bardziej prze- | dzi l... 
wodnietwo Schónerera i socyalistów, i Mówiono także, że obstrukcys „ze 
niedwuznacznie objawia chęć rozwią-| względów zasadniczych“ zażąda prze- 
zania « nimi spółki. dewszystkiem otwarcia rozprawy nad 

Śledząc uważnie przebieg teraż-| wnioskami zmierzającymi do postawie- 
niejszej obstrukoyi w lzbie poselskiej nia ministrów w stan oskarzenia. 

aństwa od początku, można j Wniosków takich jest aż pięć. Lecz i 
było wyrobić sobie to niesach wiane | na to nie uzyskano zgody w klubach 
przekonanie, że opozycya Niemców jopozycyjnych, i całe posiedzenie upły- 
przeciwko  rozporządzeniom języko- |nęło cicho na nzasadnianiu nagłości 
wym, dla Czech i Morawy wydanym, | wniosków, zmierzających do niesienia 
nie byłaby z pewnością nabrała cechy pa ze skarbu petai okolicom, 
takiej złośliwej i zawistnej bezwzglę- dotkniętym w ciągi ubiegłego lata 
dności, gdyby nie podjndzania prze- |klęskami elementarnemi. Na dzisiej 
wrotnych dzienników żydowsko-kapi-|szom posiedzenia monotonna ta roz- 
talistycznych. Koła finansistów i spe- |prawa została zakończoną, nagłość tych 
kulantów, rozporządzające tymi dzien- |wniosków jednomyślnie uznaną i zo- 
nikami, chciały bowiem za pomocą ob- |stały one przekazane komisyi budże- 
strukcyi obalić gabinet hr. Badeniego, |towej. 


a g nim i dla żydowsko madiarskich 


Świetnemu erposć ministra skarbu 


matactw ugodę z Węgrami w układzie poświęcić możnaby szereg artykułów, 
jaki przeparli ministrowie Badeni i Bi- |tutaj więc o nim tyle tylko wspomnę, 
liński. że cała Izba wysłuchałaich z uwagą i 
Z początku furor łewionicus poszła |prawdziwem zajęciem. Dopiero po tem 
na oślep drogą wskazaną przez Neuejeuposć i po załatwienin porządku 
freie Presse. Leoz z czasem, gdy o-|dziennego Schónerer, Iro i Wolf nie 
ohłódła namiętność, wielu z tych, któ- |zdełali sobie odmówić przyjemności 
rzy z początku bezwarunkowo popie-jtrządzenin w Izbie skandalu, przyczem 
rali obstrukoyę, zaczęło zastanawiać | Wolf donićsł iż skrajność wyrażeń u 
się nad tem, w jakiej znajdują się | niego nie poniosła najmniejszego szwan- 
kompanii i komu służą? Przypuszozali |ku. Epitet rzucony ministrowi Gleis- 
jeden szturm po drugim przeciwko|pachowi pochodzi ze słownika spe- 
Badeniemu, ale przekonywali się, że|cyalnie temu prusofilskiemu krzyka- 
obałió go nie zdołają a równocześnie |czowi właściwego. 
coraz więcej okoliczności składało się Byc może jednak, że nie długo już 
na dowód, że popierając obstrukcyę | będą mogli Wolf, Sohönerer i Iro ciskaó 
wespół z pruskie chi i sooyalistami j|takimi wyrazami. Na dzisiejszem bo- 
Bóg wie jeszcze jakiemi elementami |wiem właśnie posiedzeniu Izby, posta- 
ejrzanej wartości kompromitują sie-|wił poseł opat Treninfels z upowa- 
bie samych. Zawahali się tedy... żnienia komisyi parlamentarnej prawi- 
Strzał hr. Badeniego do Wolfa niejcy, wniosek następujący : 
uszkodził na szozęście tego krzykaoza, „Izba wybierze komisyę z 24 człon: 
z którego byłby zrobił „męczennika*|ków, która zastanowi się nad tem, 
des von den Polaken bedrdngten Deustch-'czyby nie należało stworzyć parla- 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


mentarnego sądu honorowego, oparte- 
go na następujących zasadach: < 


1) członków tego sądu wybiera I- 


zba na przeciąg całej sesy1; 

2) zakres tego sądu zawiera nastę- 
pujące zadania: a) zbadąć i osądzić, 
czy w pewnym wypadku zachodzi o- 
braza czy nie i b) zawyrokować, w 
jaki sposób obrażający ma daó obra- 
żonemu zadośćuczynienie. Przeciw wy: 
rokowi tego sądu nie ma odwołania. 

3. Zadośóuczynienie stosownie do 
rodzaju i stopnia obrazy odbędzie się: 
przez wyjaśnienie, odwołanie, przepro- 
szenie przy świadkach, przed zebra- 
nym całym sądem honorowym, albo 
przed całą Izbą na tajnem lub jawnem 
posiedzeniu. Pojedynek jest bezwarun- 
kowo wykluczony. 

4. Kto wzbrania się poddać wy: 
rokowi sądu honorowego, przez to 
samo zrzeka się swego mandatu jako 
poseł i traci bierne prawo wyboru na 
następny okres wyborczy. 

5. Do zakresu parlamentarnego są- 
du honorowego należą wszystkie ubli- 
żenia honoru, które wychodzą ze stro- 
ny posłów i z ich czynnością parla- 
mentarną są związane i dotyczą osób, 
które uprawnione są zasiadać w Izbie 
ppan) (a więc i tych ministrów, 

tórzy nie są posłami). 

6. Parlamentarny sąd honorowy 
urzęduje wówczas, gdy ktoś obrażony 
wezwie jego pomocy, ałbo gdy dwóch 
członków tego sądu zażąda jego zwo- 
łania*. 

Zanim wniosek ten zostanie je- 
szoze uchwalony, obstrukcya niewąt- 
pliwie pohula sobie na najbliższem 
wtorkowem (5 bm.) posiedzenin Izby, 
na którem otwartą zostanie rozprawą 
wstępna, ozyli tak zwane pierwsze 
czytanie wniosków, o postawienie mi- 
nistrów w stan oskarzenia. Wniosko- 
dawcy będą gestykulowali żywo, będą 
krzyczeli, ile im głosu starczy, ażeby 
swoim wnioskom nadać więcej eks- 
presyi — ale ostatecznie na tem się 
skończy, iż pójdą one wszystkie zbio- 
rowo do kosza, zostaną a limine od- 
rzucone — i izba spokojnie przejdzie 
do dalszego porządku dziennego. 

Tak to zmarnisła przed tygodniem 
jeszcze tak butna obstrakcya ! 


Klopoty upodowe. 


Lwów d. 2 października. 

Obstrukcyoniści niemieccy wysila- 
ją się na wszelkiego rodzaju pomysły, 
aby sparaliżować aparat konstytucyj- 
ny, mający służyć do odnowienia u- 
gody z Węgrami. Zajść jednak może coś 
coby właśnie udaremniło plany schó 
nererianów, którzy w myśl skrajnych 
frakoyj węgierskich hasło unii perso- 
nalnej wywieszają. 

Widmem tem chcą straszyć w An- 
stryi — wywodząc, że gdy wedle wę- 
gierskiej ustawy ugodowej ugoda tyl- 
ko w drodze konstytucyjnej tj. przez 
uchwalenie parlamentu do skutku 


1 


przyjść może (ustawa austryacka nie — pisze dalej Magyarorszag. — Posta- nazwać masę 


zawiera takiego artykułu), więc ażeby 
przedłużenie ugodowe dokonanem być 
mogło ze strony Austryi, rząd anstry- 
acki musi odnośne przedłożenie wnieść 
w pariamencie wiedeńskim i jego u- 
chwałę uzyskać, czemu obstrukcya 
„łatwo* może swemi sztuczkami prze- 
szkodzić, skoro rząd nie chce przed 
jej wolą kapitulować. Otóż nawet ta 
ER" zdaje się zawodzić obstru- 
oye. 

Węgrzy wprawdzie głoszą, że ugo 
da jest dla nich niekorzystną, ale 
przecież wysoko ją cenią, a dzisiaj 
więcej niż kiedykolwiek dawniej, gdy 
za pobytu ces. Wilhelma w Peszcie 
ogłosili się najwalniejszą w monar- 
chii podporą trójprzymierza. Muszą 
więc unikać wszystkiego, coby te Au- 
atro- Węgry mogło osłabiać. Dlatego, 
gdy poprzednio przechylały się pisma 
węgierskie do zapatrywań N. fr. Presse 
na konieczność konstytucyjnego u: 
chwalenia w Austryi prowizoryum u- 
godowego, obecnie zdanie swoje za- 
czynają zmieniać i zastanawiają się 
nad pytaniem: co ma być w razie, 
gdyby w Austryi niepodobna było rzą- 
dzić „konstytucyjnie*; gdy prawne 
rozporządzenia cesarskie  postradają 
piętno „konstytnoyjue*? Ażali mają 
wtedy Węgry na mocy swojej ustawy 
ugodowej twierdzić, że w Austryi mu- 
szą być rządy konstytucyjne, tj. przy 


pomocy Rady państwa? Ustawa usta | 


wą, ale jeżeli, mimo najlepszej woli — 
nie można rządzić konstytucyjnie, 
to czyż mają wtedy Węgrży dopoma- 
gaó narodowo- niemieckim krzykączom, 
którzy do Niemiec pielgrzymują, i ich 
ślepym lokajom „wiernokonstytnoyj- 
nym“, i rozwiązać ugodę? I przycho- 
dzą do wniosków dla obstrukcyi austry- 
ackiej niepomyślnych. 

Organ skrajnej lewicy węgierskiej 
Magyarorszag z okazyi posłuchania, 
jakie u cesarza miał przed kilku dnia- 
mi prezydent węgierskiej Izby posłów 
Szilagyi, pisze: 

„Na zamku budzińskim toczą się 
aroyważne narady polityczne. W gabi- 
necie króla wytaczano najwyższej wa- 


|nowienia rządu przedłożono królowi, 
który teraz komunikuje się z prze-, 
wódzoaimi systemu z r. 1867. Pierwszy 
zjawił się na zamku królewskim De-: 
zydery Szilagyi, i snać na trwającej 
trzy kwadranse andyencyi nie przeci- 
wil się wyrażonemu przez koronę Ży-, 
czeniu. Za nim będzie powołany Ko-: 
loman Tisza, tudzież inni, — korona 
bowiem chce poznać zdanie przewódz- 
ców Go do interpretacyi i ewentualnej 
zmiany węgierskiej ustawy ugodowej 
z r. 1867. Dzisiaj stoją rzeczy tak, że 
od postępowania anustryackiej Rady, 
państwa zależy, czy ze względu na 
stosunki austryaokie nastąpi próba, 
zmiany artykułu 12. ustawy z roku 
1867.* 

Zdaje się, że więcej nawet te wy-, 
wody, aniżeli pojedynek hr. Badenie- | 
igo z Wolfem, wpłynęły uspokajająco 
ży obstrukcyę w parlamencie wiedeń- 
skim. 


Syoniści. 


Ruch syoński, który się obudził w 
łonie żydowstwa na całym świecie, jest 
ruchem, który Polaków kto wie, czy 
nie najmocniej obchodzi. Pomyśleć 

ko — wszakże prawie oo siódmy, 
ozy co ósmy ozłowiek między nami to 


ikyd. To też obowiązkiem jest społe- 


czeństwa śledzić, oo się dzieje w łonie 
tej olbrzymiej, czarnej masy, przeby- 
wającej od wieków w naszem gronie 
i od wieków ciągle jednakowo nam 
obcej. 

Najwymowniejszem stwierdzeniem 
istnienia syońskiego ruchu był świeżo 
zakończony kongres syoński, zwołany 
przez międzynarodowy komitet do Ba- 
zylei. W komitecie tym zasiadał też 
jeden z żydów warszawskich i po po- 


wrocie zwierzył się ze swemi zapatry- | dó 


waniami przed współpracownikiem Kw- 
ryera codziennego, p. H. C., który nie 
omieszkał powtórzyć zwierzenia czy- 


gi sprawy państwowe, któryoch|telnikom swego pisma. Otóż wywody 
pzzygotowanie rząd węgier-,wa:szawskiego żyda bardzo jasno o 
ski wziął na siebie. Zaciętość j kreślają tendencyesyonizmu, jakkolwiek 
austryaokiej Rady państwa zaogniła przeplecione są zdaniami niewytrzy- 
kwestyę: co uczynić z ugodą w razie, mującymi krytyki, jak np., że syoni- 
jeżeliby w Przedlitawii nawet prowi- sta może byó równocześnie dobrym 
zoryum ugodowe przez parlament nie, Polakiem. Pominąwszy takie nielogi- 
zostało przyjęte? Po długiem szczegó-,czności i pominąwszy kilka innych u- 
łowem studyowaniu wynalazł minister wag, podyktowanych właściwą wszyst- 
prezydent Banffy sposób, jak znowu, kim żydom ohętką zwalania winy 
nadal bez zmiany utrzymań system, wszystkiego złego na oudze barki — 
wspólności także wtedy, gdyby w interview warszawski jest woale oie- 
krajach Rady państwa kon- kawym. 
stytucyę zawiesió musiano. Wyznanie wiary warszawskiego sy- 
Naturalnie trzebaby zmienió węgier- onisty brzmi tak: 
ską ustawę ugodową z r. 1867, gdyż! Syonizm jest programem, dążącym 
inaczej musiałaby nastapić — zamiast do uszczęśliwienia żydów nietylko bez 
wspólności — unia personalna, do tego szkody lecz z pożytkiem wszystkich 
zaś, zdaniem najwyższych sfer, do- narodów, wśród których tuła się ple- 
puścić niepodobna. A więc w Przed- mię Izraela. Punktem wyjścia jego jest 
litawii, w rasie potrzeby, rządy bez kon- zasada, że żydzi stanowią naród. Jako 
szytucyi, we Węgrzech zaś, w razie po- program mający na widoku cele ozy- 
trzeby, rewitya konstytucyt. ,Sto praktyczne, syonizm nie wdaje się 
„Taki jest plan rządu węgierskiego w roztrząsanie, czy narodem można 


Z O NOOO TOTO ZOZ zz 


ludzi, 


nie mających 


wspólnego języka i ojczyzny. Rzecz 
ta ulega rozpatrzeniu teoretyków. Sy: 
onizm przyjmuje ją jako fakt i z fa- 
ktu tego wywodzi on dalsze konse- 
kwencye. 

Naród ten liczy kilka milionów lu- 
dzi, z których większość mieszka w 
granicach Rosyi i Austryi. Jak wyka- 
zuje statystyka, 90%/, żydów poąrążo: 
nych jest w niedostatku. 

Jest to skutkiem położenia wyjąt- 
kowego. Nędza powoduje coraz wię- 
kszy upadek moralny i umysłowy. Ma- 
sy ciemnego żydowstwa nie złączone- 
go żadną nicią z otaczającem je spo- 
czeństwem,  pogardzane, odpychane 
przez wszystkich, nawet przez swo- 


|ich, są plagą dla oboych, ciężarem dla 


siebie. 

Cóż zrobió z tą masą handlojącą, 
żebrzącą, szachrującą, ażeby wydobyć 
ją z umysłowego i moralnego przy- 
gnębienia, ażeby z żywiołu przewa- 
źnie destrukoyjnego uczynić siłę pro- 
dukoyjną a przynajmniej uświadomić 
w niej pojęcie człowieczeństwa z je- 
go wszystkiemi prawami i obowiąz- 
kami? 

Jako jedyne panaceum uznawana 
była przez długi szereg lat assymila- 
cya, inozej mówiąc zlanie żydów z o- 
taczającem je społeczeństwem. Środek 
ten mógł jednak być zastosowany tyl- 
ko względem ludzi mniej więcej uspo- 
łecznionych, była to więc maśó, do 
której przylgnęła część górnej powło- 
ki organizmu żydowskiego, lecz lekar- 
stwo to nie mogło dotrzeć do głębi 
masy. Czyż w ogóle możliwe jest przy- 
puszozenie, że około dwóch milionów 
żydów np. w Królestwie Polskiem roz- 
puści się w łonie narodu, wśród które- 
go żyje? Jest to fizyczne i e'yczne 
niepodobieństwo. 

Pozostaje więc inna operacya, czy- 
sto chirurgiczna i tej operacyi podej- 
muje się syonizm. Jest on nowym Moj- 
beszem, który chce wyprowadzić ży- 
w do ziemi obiecanej. Ma on na wi- 
doku przedewszystkiem tę ciemną ma- 
sę, o której mówiłem poprzednio, lecz 
nie odpycha od siebie nikogo z żydów. 
Bez propagandy, bez agitacyi przyj- 
mie wszystkich tych, którzy chcą i 
mogą wyemigrować. Stworzy im w Pa- 
lestynie nową ojczyznę i ci, którzy od 
wieków pomimo tułaczki nie przestali 
być sobą, pozostaną żydami w prasta- 
rej ziemi żydowskiej. 

Będzie to olbrzymią ulgą jak dla 
samych żydów tak i dla ludów, któ- 
rym za ciasno z przybyszem. Pierwsi 
wrócą tam, dokąd ciągnie ich trady- 
cya, do kraju, który w każdodzien- 
nych modlitwach swych nawołują, dru- 
dzy odetchną swobodnie, gdy usu- 
nie się z drogi wiecznie przeszkadza- 
jący żyd. 

Naturalnie wykonanie tego progra- 
mu zależne jest od zgody rządów, od 
zagwarantowania niezależności nowo- 
utworzonego państwa przez prawo 
międzynarodowe, od przychylnej opinii 
sułtana. 

Niewątpliwie program ten ma ol- 
brzymie przeszkody do zwalczenia. 
Uzbrajają się przeciwko niemu chrze- 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powteść współezesna 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


III. 

Bywal:ki postanowił zrobić, co tyl- 
ko było w jego mocy, w oelu dopro- 
wadzenia do skutku związku Lulu z 
Porzyckim. Zresztą było to nietylko 
potrzebą jego serca, jedynie w świecie 
może przywiązanego do Ireny i do rge- 
ozy ją obchodzących, ale i tkwiło w zle- 
ceniach, jakie mn gorąco polecił Jakób 
Appelstein, gdy wyjeżdżał wezwany 
przez Irenę do Lwowa. 

Skoro bowiem nadeszła doń ta de- 
pesza, której treść naturalnie sakomu- 
nikował szwagrowi Ireny, zaraz obaj 
wpadli na domysł tak z treści depe- 
say, jak i z pełożenia rzeczy skądinąd 
już nieco wiadomego, że tu chodzi o 

westyąę matrymonialną. 

— Proszę cię — powtarzał mu Ja- 
kób — dowiedz się wszystko dokła- 
dnie... dokładnie. 

Otóż, po nocy trapionej bezsenno- 
goią, spowodowaną wrażeniami poprze- 


J. Friedrich & A. Beacock 


dniego wieczoru, a szczególnie, dopro- 
wadzającem go do rozpaczy morfino- 
waniem się Ireny, powziął postanowie- 
nie nietylko poznania hrabiny Porzy- 
okiej, ale zbadania terenu i w świecie 
a nawet pogadania z doktorem domo- 
wym Bernardów. 

Całe położenie bowiem rzeczy w 
domu Appelsteinów wysoce go gryzło, 
a w gorączce bezsennej nocy jeszcze 
się w czarniejszych przedstawiało bar 
wach. 

Myśl o Irenie, podlegającej okro- 
pnej w skutkach chorobie, dobijała go. 

; pierwszej młedości miał przyja 
ciela morfinistę, który w kwiecie wie- 
ku, w męczarniach na jego ramieniu 
ducha wyzionął. To wspomnienie jak 
zmora go dręczyło i zawsze jakby 
świeże atawało mu w wyobraźni, ile 
razy o tej chorobie w życiu zasły- 
szał... 

Ta córka, zakochana szalenie w Po- 
rzyckim ze swym temperamentem pan- 
ny o domieszce krwi wschodniej, z o- 
dziedziczoną po matce egzaltacyą i 
delikatnością uczuć również go za- 
trważała. 

To wszystko nie pozwalało mu o- 
bojętnie zakończyć pobytu we Lwo- 
wie na nienwieńczonych powodzeniem 
staraniach u księżnej. 

Zresztą z wiekiem Bywalski stał 
się mniej samolubem, egoistą i syba- 
rytą. Doznawał teraz potrzeby stać się 
pożytecznym, którą dawniej z konie- 
czności zaledwie znosił. Qdzywało się 
w nim jakieś serce zardzewiałe, ale 
serce, którego podszeptów, dawniej 
poruszany drobiazgami życia świato- 
wego, w którym czynny brał udział, 
nie słyszał, 


a A A E, E 


Lwów, ulica 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 


Brało tu i rolę przyzwyczajenie, O 
które wszakże egoiści 1 sybaryci naj- 
więcej dbają. Tak dalece o nie dbają, 
że nieraz z pokorą i jakby nieświado- 
mością, znoszą wielkie przykrości z 
niemi pówiązane lub z nich płynące. 
Otóż czynny udział w powodzeniach 
i katastrofach życia Ireny stał się bez- 
wiednem jego dwudziestoletniem przy- 
zwyczajeniem. Ale do tego wyniku 
Bywalski nie dochodził. Irytował się 
sam na siebie i zwalał wszystko na 
swoje zbyt dobre, czułe, poświęcające 
się serce, 

Dalekim był od posądzenia się o 
sybarytyzm. Owszem, nważał się ogól- 
nie w ostatnich czasach za bohatera, 
zahartowanego w obojętność na wy- 
gody życiowe. Wszakże doskonale się 
obchodził bez wyborowych cygar, bez 
których zbankrutowany, zidjociały Ber- 
nard, przecież obejść się nie mógł. | 

A jeźli w tej strasznej nocy jakiś 
głos mu mówił, aby porzucił to wszyst- 
ko i uciekł do Warszawy, do swego 
starokawalerskiego home, który nad 
wszystko z wiekiem zaczynał oceniać, 
to mu stawał w myśli Jakób Appel- 
stein. 

I samolubny projekt pierzchał. Cóż- 
by on jemu powiedział w Warszawie, 
gdy ten nad nim stanąwszy, wlepi 
weń swe żólte, wielee semickie, ale 
przejmujące i dziwne oczy i powie: 
No, opowiadaj! opowiadaj do- 
kładnie ! 

A „dokładnie" Jakóba Appelsteina, 
to nie były przelewki. A niedokła- 
dnie? czyżby mógł? on codzienny gość 
bankiera, związany z nim jakimiś 
węzłami silnymi, których pęta czuł od 
lat szesnastu, od dnia, w którym stał 


się powiernikiem jego i wysłannikiem |cznoś6, którą niejednokrotnie w życiu 


do Berlina z brylantami Ireny. 

Nie mógł. Musiał zbadać sytuacyę, 
musiał wywnioskować, coby z niej e- 
wentualnie wykłuó się dało, co się wy- 
kłoje. 

Ale czem go tak ujarzmił ten Ja- 
kób Appelstein? Bo jakkolwiek kochał 
Irenę, to przecież czuł, że raczej dla 
Jakóba postanawiał przedsiębrać kroki 
w jej sprawie. Czem go ten Jakób u- 
jarzmił, czy tym wpływem jaki ró- 
wnie silne, stanowcze i niezachwiane 
natury jak jego wywierają na słabych. 
Czy go opętał tym rozumem, mającym 
coś Faustowskiego w wyrazie jego by- 
strych, zmęczonych, spokojnych, a tak 
wyrazistych i głębogich oczn? Czy 
może jego, salonowca, bałwochwalcze- 
go przez to ozciciela złota, opanował 
tem powodzeniem, jakie towarzyszyło 
każdemu postępkowi wielkiego war- 
szawskiego bankiera ? 

Nie wiedział. Pamiętał tylko, ża w 
oiemności nocy, w ciszy zamkniętego 
i przez jednych Appelsteinów zamie- 
szkałego domu, przewracając się na 
łoża w oierpieniach, braku decyzyji, 
widział oblicze Jakóba zadające pyta- 
nia, na które wszystkie odpowiedzi 
mieć musiał i mieó je postanowił. 

To też rano, skoro tylko nadeszła 
godzina wizytom odpowiednia, wy- 
szedł i podążył ku ulicy Karola Lu- 
dwika, przy której mieszkała hrabina 
Porzycka. 

O tej wizycie nie nikomu nie po- 
wiedział, chcąc nniknąć podobnej do 
ostatniej soeny, gdyby jej cel równem 
niepowodzeniem został uwieńczony. — 
Liczył na swoją wymowę, na swoje 
obycie, a najwięcej na jedną okoli- 


sprawdził, a mianowicie tę, Że z ča- 
dnych opowiadań nio a nie się ludzi 
nie poznaje. Opowiadając, każdy przed- 
stawia osobę tak, jak mu się ona 
przedstawia, nie licząc się z tem by- 
najmniej, że ta sama osoba w innych 
okolicznościach, innym oczom, czego 
innego od niej żądającym, zupełnie 
inaczej przedstawić się może. 

Starał się zapomnieć o tem, co mu 
o pani Porzyckiej powiedziano i uło- 
żenie planu swojej z nią rozmowy po- 
zostawiał intuicyi chwili, w której ją 
pozna. 

To też, z usposobieniem, charakte- 
rysującem lwa gr światowców, 
swobodnie dawonił do drzwi hrabiny, 
pod wrażeniem, że pozna całkowicie 
mu obcą i nową osobę. 

Hrabina bawiąc właśnie w salonie 
przypatrywała się swoim rękom i my- 
ślała nad nową zgryzotą, jaką jej spra- 
wió usiłował syn, gdy jej oznajmioao 
zapomocą karty wizytowej Bywalskiego. 

Przeczytała nazwisko, które jej oe- 
lu wizyty objaśnić nie mogło. Jakie- 
goś interesenta, sądziła, zwiastuje jej 
ten bilet, noszący nazwisko o obcem 
jej brzmienia. Ona właśnie pragnęła 
się skupić i zastanowić nad nieszczę- 
ściem, jakiem w tej chwili było dla 
niej zajęcie się Edwarda „tą żydów- 
ką“, a tu jej przeszkadzają. 

— Interesant? — zapytała lokaja. 

— Nie! zdaje się... 

. — Prosió! — rzekła s westohnie- 
niem. 

Pani Porzycka była to kobieta, któ- 
rej wygląd zdradzał najdokładniej jej 
pięćdziesiątkę. Siwiejące blond włosy 
pokrywały bujnie małą głowę a twarz 


o różowej jeszcze cerze a rozlanych 
rysach, wydawała się apatyczną. Jedy- 
nie w jasnych, siwych, zimnych, nie- 
gdyś może pięknych oczach, czytać 
można było upór. Usta jej wąskie a 
mimo to na rozlanej twarzy wyraźne 
swym rysunkiem pogardliwym i zaci- 
śnięciem, tworzącym dwa silne zmar- 
szozki po obu ich końcach, mówiły 
więcej aniżeli cała głowa, osadzona na 
roztyłym, niskim, nie mającym śladu 
figury kadłubie. 

Zimnota, apatya i upór przeważnie 
walczyły o lepsze w wyrazie jej twa- 
rzy niesympatycznej ale też i nie an- 
typatycznej. Bo nigdy wstrętnym nie 
jest spokój. A spokojem tchnęła cała 
postać tej kobiety — spokojem jakby 
płynącym z swej własnej siły, którą 
w swym uporze, jeśli nie charakterze, 
czuła. 

Zaledwie skinęła głową, odpowia- 
dając Bywalskiemu na ukłon, a wska- 
zując mn oczami krzesło, dalej pa- 
trzyła na swe ręce, jakby je studyu- 
jąc. W tym skinieniu głową nie prze- 
bijała się jednak bynajmniej pycha ozy 
lekceważenie, tylkc niezmierna obo- 
jętność dla wszystkich, którzy ją spe- 
oyalnie interesować nie mogli. 

Bywała ją pochłaniał z pod mono- 
kla, nie mówiąc nic, a ona nie cieka- 
wa nawet fizyognomii człowieka, któ- 
rego nie znała, oozu nań nie podno- 
sila. 

Zle! — myślał Bywalski, którego 
doświadczenie życiowe akłaniało do da- 
wania pierwszeństwa w wszelkich tru- 
dnych pertraktacynch naturom namię- 
tnym 3 żywym nad ospałemi i zi- 
mnemi. 


a 


(C. d. u.) 


Hetmańska I. 4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 


pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 


ścijanie i żydzi, antysemici, filosemici należałoby silnie oszańcować nowe gra- 
i semioi, lecz pytam, co można mu nice. 
zarzució z punktu widzenia obywatel-. O generale Mavromichalisie powie- 
skości ? l dział następca tronu, że w Atenach 
Czyż nie można być dobrym Fran- | podejrzywają go, że nie w walce zo- 
onzem, Niemcem, Polakiem a jedno ‘atal ranny, ale że sam do siebie atrze- 
cześnie należeć do syonistów ? (1). Pro-jlił, ażeby uniknąć dalszych niepowo- 
pagujący te idee może bez względu |dzeń wojennych. Wiele osob zapyty- 
na szykany i szyderstwa wzgardę i|wało nawet doktora Galvanisa, czy 
lekceważenie uważać się za nieodłą- |rana generała zadana kulą padła z da- 
ozną i nierozerwalną część narodu 'leka czy z bliska. 
wśród którego żyje a jednocześnie my- | 
śleć o niesieniu pomocy tej biednej,: 
nieszczęśliwej masie, z której wyszedł, 
i z którą łączą go związki krwi. i 
Ruch antysemicki dał niewątpliwie | 
początek syonizmowi jako doktrynie.: 
Nie pora badać jakie są przyczyny 
tego przeciwżydowskiego kierunku, 
faktem jest jednak, którego zaślepieni 
doktrynerzy tylko widzieć nie chcą, 
że jestto ruch ludowy ogarniający «0 
raz szersze koła w Niemczech, Fran- 
oyi, Austryi i Rosyi. Nie wchodzą w to, 
jakie są jego ostateczne cele, lecz wi- 
domym objawem jest nienawiść ku 
inteligencyi żydowskiej i najwyż:za 
pogarda okazywana masom żydowskim. 
Pod jednym wzglądem zgadzamy się 
zupełnie z antysemitami. Żydom za- 
wcześnie nadano w zachodniej Euro 
pie prawa obywatelskie. Encyklopedy 
ści francuscy postawili zasadę że 
wszyscy ludzie są równi, a k.:'nse- 
kwencyą tej zasady była ogólna niwa- 
lacya, zrównanie wszelkich par;asów 
z klasami rządzącymi i wypuszezanie 
żydów z średniowiecznego zamku ęcia. 
Lecz ci, dla których Muswk 1 [vek 
byli od lat tysiąca podlejszym g>tun- 
kiem ludzi, czysto instynkiownie od-] 


Kroniczka rzymska. 


Duch czasu i tu widnieje. W gór- 
nych Włoszech strejkują chłopi pra- 
cujący na polach ryżowych, w Foska- 
nii robotnice kapeluszy słomianych, 
powtarzają zeszłoroczne zaburzenia — 
na południu piekarze niepokoją się, a 
pod samym Rzymem, w bogatych zie- 
miach, okalających malownicze Ca- 
dłości książąt rzymskich: 
żądając oddania imn pod uprawą ob- 
szarów, które właściciel wypuszcza w 
dzierżawę jako pastwiska. 

Jedna tylko sztuka rozjaśnia wido- 
krąg, nawet kiedy jak teraz we Wio- 
szech żywi się przeważnie chlubnemi 
wspomnieniami. 


Rafaela Sanzio, — w Bergamo odby- 
wają się K. Donizzettego. 
Uroczystości, jakie Urbino, rmasto 
rodzinne Rafaela święciło, byly tylko 
dalszym ciągiem i dopełnie:ein ob- 
z r. 1888, kiedy przypadała 


Colonnów, Orsinich, chłopi buatują się,; 


W Urbivie odbyły się uroczysto šei | 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3, Października 189%. Nr. 274 
Dwóch rajbiiższych krewnych mistrza, Jana Strusińskiego. Ostatniego silnie popa 
Donizzettich, przybyło umyślnie na|rzonego opatrzyła stacya ratunkowa. Wybuch, 
czas uroczystości z Konstaniynopola. | który stłumiła straż ogniowa, powstał sxut- 
. W roku przyszłym Włochy gotują |kiem wadliwego nadzoru. 
się do obchodn setnej rocznicy uro-|  Przejechanie. Wozoraj o 7 wieczór 
dzin poety, Jakóba hr. Leopardiego, konie gospodarza z Gródka, przestraszone 
rówieśnika Mickiewicza, urodzonego w i nadchodzącym tramwajem elektrycznym, spło- 
Recanati, pod Loretem. , szyły się i pędząe, ugodziły dyszlem od wo- 

Powiadają, iż Jozue Carducci, poe- za przechodzącego ulicą Hwistka, magazy 
ta pogański nowożytnych Włoch, pro-'niera z Chyrowa. Pokaleczonego staruszka 
fesor- literatury w uniwersytecie bo- opatrzyła stacya ratunkowa, 
lońskim, zamierza ogłosić obszerną Na zebraniu kontrybuentów IV 
pracę o Jakóbie Leopardim. klasy, odbytem wczoraj pod przewodnictwem 

p. Stanisława Ciucheińskiego, uchwalono za- 
ilecać następującą listę członków komisyi dla 
| podatku zarobkowego z klasy IVtej: Kazi- 
mierz Smoliński, Wilhelm Flaczyński, Szy- 
"mon Nędzowski, Józef Lisiewiez, Russmann 


veame 


air aaant pn. r notim N i a a E a 


[Czas odnowić przedpłatę 


i 


| 


| kwartalną „Ignacy i Hermsnn Einschlag, tudzież zastęp- 
i cy: Eml Czerniawski, Michał Gerber, Mi- 
l na „chał Vetter, Leon Czaczkes, Zygmunt Porjes 


« fi Izaak Tisch. Przed otwarciem dyskusji 
„Gazetę Narodową 'nad kandydatami przemawiał. P. Stanisław 


W fejletonie rozpoczęliśmy przed Niemczynowski; w  dyskusyi zaś zabierali 


stelli Romani, to jest wielkie posia- kilku dniami druk niezwykle zajmującej głos pp. Małecki, Schnster, Jarolim, Sliwiń- 
Chigich, ! współczesnej powieści Wincentego hr. Ło-jski, J. Teliczek , Z. Gościcki, Z. Koresteń- 


„si a z seryi „Świat i finanse* pod napisem ski, Junowski i inni. 
„Drugie źycie pani Appelstein*. Ci, którzy; P. Niemeczynowski zaznaczył ważność 
od października (Graz. Nar. zayrenumerują, wyborów i podał kilka cennych wyjaśnień. 


otrzymają na żądanie bezpłatnie wszystkie Inni mowey omawiali potrzebę reprezentan- | 8 


fejletony z września, powieść tę obejmujące. [tów różnych gałęzi przemysłu; a niektórzy 
Po ukończeniu „Drugieżycie pani Appeł-tein*, wzywałi chrześcij:n do solidarnego i gro- 
drukować będziemy powieść Auatola Krzy- madnego głosowania, aby się nie dać ubiedz 
żanowskiege p. n. „Galateav. yżydom, którzyby mogli łatwo idąc solidarnie 
Zwracamy także uwagę na uczynioną po*=przeforsować do komisgi przeważnle swoich 
|przednio zapowiedź, iż w połowie paździer kandydatów. 
nika rozpoczniemy drak pracy radcy lwow. Nad drożyzną we Lwowie obrado- | 
BA krai. p. A. W altera: Nowa pro-|wała onegdaj pod przewodnictwem prezyden- 
cednra cyw ilna. Będzie to rzecz po-'tą lwowskiego komisya tzw. aprowizacyjna, 
|pularnie a jednak wyczerpująco przedstawia. | wybrana z łona rady miejskiej i postano- 
jaca cały tok procesu cywilnego, jaki wedle wita domagać się od rady miejskiej zułoże- 


| 


RO: tych nowych „obywateli 
rzeszło lat sto, 2 położenie nie zneie- 
niło się na lepsze. Za małemi wyjąt- 


kami stosunki są też same, a może i 


gorsze. Jedyny kraj w Europi», gdziej 


równouprawnienie istnieje nietylko Da 
papierze, jest Anglia, bo tam ewolu- 
cya odbyła się prawidłowo baz zapo- 
życzanych idei, bez wpływu  doktry- 
nerów francuskich. 

Stworzenie więc dia żydów wlasne- 
go środowiska jest koniecznością. Ko- 
nieczność tę — zakończył swój inter- 
view ów członek syońskiego kongre- 
su w Bazylei — zrozumieli syoniści i 
w miarę sił i możności cheą jej za- 
dość uczynić. 


—— Z ZZO 


Następca tronu greckiego 
o przyczynach klęski greckiej. 
Pewien korespondent czasopisma 


Akropolis miał niedawno w Agia Ma- 
rina nader ciekawą rozmowę z gre” 


« |chodu 
ezterechsetna rocznica uroda wiel | 


kiego malarza. Przed pałaco:: książę- 
cym dawnych panów na Urb:nie, 
' książąt Montefeltro, stanął ubecnie od- 
słonięty posąg Rafaela z bronau w 
postawie stojącej, w ubiorze, w jakim 
pracował, z pędzlami i paletą w ręku, 
na podstawie granitowej, ozdobionej 
u spodu dwoma marmurowemi grupa- 
mi amorków, czy aniołków, bardzo 
szczęśliwie naśladowanych z tych a- 
niołków, jakie Sanzio umieścił bądź 
ne obrazie Madonny di Foligno, znaj 
dującym się w Watykanie, bądź też 
na płótnie Madonny Sykstyńskiej. Bą 
także jeszcze dwa posągi, przedsta- 
wisjące: Odrodzenie sztuki i budowni- 
ctwo, wreszcie zdobią pomnik dwie 
płaskorzeżby: Rafael ns dworze Leo- 


na X. i Rafael prowadzący budowę | 


Loggii. f 
|  Szczęśliwym człowiekiem był Ra- 
| feel, życie spłynęło mu w ciągłem po- 


|wodzeaiu postać delikatna, prawie że 
| kobieca, byłe piękną powłoką równie 


| 


pięknej duszy. W Rzymie uwielbiano 
go, kochano. 7 
Sanzio umarł na febrę pas VCZNĄ 


nowej procedury wejdzie w życie w monar- 
ER austryackiej począwszy od nowego roku. 
Dokładne » jednak i dla nieprawnika 
| pełnie przystępne zapoznanie się z tokiem 
į przyszłego procesu cywilnego jest wszystkim 
,niezbędnie potrzebne, nie znając bowiem go, 
‘latwo narazić się moźna na szkodę, na utra- 
ię słusznego swego rawa. 
opracował tę rzecz specyalnie dla Gaz. Nar. 
a opracował bez gubienia się w szczegółach, 
podając ogólne kontury a nie zapominając o 
tych drobiazgach, które niejednokrotnie w 
praktyce sądowej są decydnjącymi. Praca p. 
Waltera nie wyjdzie w osobnej odbitce, — 
ci więc, którzy zechcą mieć ją i na przysz- 
łość pod ręką, będa musieli z poszczególnych 
numerów (raz. Nar. robić wycinki i dla 
tego też będziemy ją drukować na trzeciej 
stronicy Gazety w formie fejletonu, 


KRONIKA. 


Lwów d 2. października. 


Wiadomośc! z dworn. Cesarz powró- 
cił z Budapesztu do Wiednia. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa 


Radca Walter; 


Komisya miano- 


uia wi-lkiej hali targowej. 
że je 


wicie przyszła do tego przekonania, 


Zu-|dnym z najważniejszych powodów niestosun- 


kowej drożyzny w miescie jest brak miejsca, 
gdzieby producenci mogii się łatwo i wygo- 
dnie zetknąć wprost z konsumentami bez 
pośrednictwa handlarzy. Takiem miejscem 
ma być hala targowa. 

Cebrów, wielką wieś pod Tarnopolem, 
własność p. Garupicha, zniszczył doszezętuie 
wielki poźar, który wybuchł w czwartek a 
trwał przez całą noc. 

Z Wołynia donoszą: Za inicyatywą 
wołyńskiego marszałka szlachty p. Uwaro- 
wa, tworzy się w Żytomierzu Byndykat zie- 
mian, mający na celu budowę wielkiej kolei 
żelaznej e normalnym torze, kióra ma prze- 


dla nieprzebranych skarbów leśnych, znaj- 
dujących się w tej gubernii. Do syndykatu 
tego zapisało się prawie całe ziemiaństwo 
polskie. 

Chłopi ma rowerach pokazali się 
w Królestwie Polskiem. W Grochowie pe- 
wien ogrodnik zaczął wyr: biać drewniane 
rowery i porozsprzedawał wszystkie włościa- 
nom na jarmarku w Nowo Mińsku. Nasze 


kim następcą tronu, która rzuca świe-| w 38 roku życia, we własnym don 
ży SBOp światła na niektóre, niejasne; w Borgo Novo, koło Watykanu, zbn- 
dotąd punkty obrazu wojny grecko-irsonym w roku 1661 dla rozszerzenia 


zaj ianowała zastępcami nauczycieli w szko- Macki i Bartki jeżdżą teraz rowerami na 
łach średnich: Jana Switalskiego w gimna- | kośbę łąki i na rowerach pędzą konie do 
zyum stryjskiem, Józefa Sulisza w gimna- ; pójła. 


tureckiej. 

Królewicz uważa za główny po- 
wód niepowodzenia greckiege: brak 
karności i należytego zorganizowania 


wojska. „Nie wierzyliśray takó» — po- jboszezyk, Lęk aad 
wiada książę — żeby wojna wybnch-|chwili przez piekarkę, 


: placu Rusticucci. Tam, w swojej pra- 
ieowni, pod niedokończonym obrazem 
Przemienienia Pańskiego (wykończo- 
inym przez Giulia Romana), leżał nie- 
de ostatniej 
ałgorzatę Lu- 


ła. Ja sam nawet, mówię to panu 0-|zi, którą uwiecznił na obrazie galery: 
twarcie — odjeżdżając do Tessalii,|ks. Barberinich. Błogosławieństwo pa- 


nie przypuszczałem, 
mogło do walki. Mimo to podczas 
dwudziesto-dniowego mego pobytu w 
obozie, st»rałam się przecież, ażeby; 
przez nieustanne ćwiczenie p-zygoto- 
waó nieco wojsko do starcia. Cofanie 
się nasze było nieuniknione, puwodo-' 
wała bowiem nami obawa, aby nie, 
oskrzydlił nas nieprzyjaciel, który 
mógł ciągle uzupełniać swoje szerogi 
nowymi żołnierzami, podczas gdy ja 
nie miałem pod ręką nawet rezerwis- 
tów. Obrona Laryssy była czys;em 
niepodobieństwem, jeżeli się nie chcia- 
ło walki pod murami tego ramienić 
na walkę pod Sedanem. Miasto bowiem 
było zupełnie niewarowne. Usiłowanie 
zresztą utrzymania miasta w naszem 

osiadaniu, na nie nie byłoby się przy 
dało; bo gdybyśmy nawet dotarli do 
Elassony, musielibyśmy przecież cof 
ngå się przed przeważającym liczebnie 
nieprzyjacielem. Żołnierze walczyli 
dobrze, ale dobrze jako zwykli ludzie 
a nie jako żołnierze; (trudno stać się 
dobrym żołnierzem w przeciągu je- 
dnego miesiąca). Gdzież uczyli się na- 
si wyżsi oficerowie dowodzić brygada- 
mi i gdzież mogłem ja powziąć wiado- 
mości, nieodzownie potrzebnych dla 
główno dowodzącego ? I tak musiałem 
odebrać pewnemu majorowi dowództwo 
nad jednym batalionem, gdyż się o 
kezał nieudolnym w sprawowaniu go. 
Oprócz tego nie było absolutnie żai- 
nej karności. Zyczyłam sobie wpraw- 
dzie zaprowadzenia w całej armii pra- 
wa wojennego, ale było to przeviwae 
ustawom. Lud grecki jest prawdz.wie 
wierny, żołnierze mnóstwo cierpiel: a 
jednąk dezercya się nie zdarzała. Od 
współdziałania floty mało spodziewał 
się następca tronu. 

Na zdobycie Saloniki zabrakło woj- 
ska potrzebnego do wylądowania tam, 
zresztą bardzo wątpliwą jest rzeczą, 
czy mocarstwa byłyby zaraz potem; 
z interwencyą wystąpiły. Parę wysp 
można było wprawdzie obsadzić, ale, 
a Turków było niemożliwe. — : 
„Wszystkich krzykaczy — powiedział; 
następca tronu — gardłujących za dal- 
szem prowadzeniem wojny, należałoby 
ulokować w przednich strażach, ażeby 
poznali, co to jest wojna“. 

Główny nacisk położył grecki na- 
stępca tronu na to, iż po zawarciu po 
koju należy oddać się z największą 
pilnością reorganizacyi wojska. A ró- 
wnież żąda on, ażeby oficerowie nie 
mięszali się do spraw politycznych i 
nie mogli być więcej deputowanymi. 

Jako ochronę przeciwko tak korzy- 
stnej dla Turków zmianie granie — 


i 
U 


I . . 
Camucciniego, 


ażeby przyjśójpieskie Leona X, otrzymał w chwili 


zgonu, pod warunkiem, aby Fornarinę 
oddalił, co też podobno uczynił. 
Słynny malarz sam sobie obrał za 
życia miejsce spoczynku w Panteonie 
od ołtarzem N. M. Panny, zwanej del 
0. Odtąd grób jego był pod opieką 
pobożnego stowarzyszenia konfraterni 
artystycznej „dei Virtuosi al Pante- 
on“, za ożonej niedługo po jego śmier- 
ci. Kiedy w roku 1883 powsta 
pliwości, czy Rafael rzeczywiście po- 
chowanym został w Rotondzie, to jest 
Panteonie, „Virtuosi“ rozpoczęli po- 
szukiwania jego szczątków. Zdarzyło 


"mi się w tych dniach widzieć rysun 


ki, zdjęte w r. 1883 przez malarza 
który tak odrysował 
grób Rafaela, jak Jan Matejko odryso- 
wał w Krakowie szczątki Kazimierza 
Wielkiego. Czaszka malarza z Urbinu 
znalazła się doskonale zachowaną, nie 
brakło nawet żadnego zęba, ale szkie- 


ły wąt- |J2na 


zyum drohobyckiem m przeniosła zastęp” 
ców nauczycieli gimnazyaluych ; Maryana 
Barańskiego ze Stanisławowa do Kołomyi, 


szkołach ludowych zamianowano ; 
nisława Kotyrchę nauczycielem religii w 
Krośnie, Jana Tuczapskiego nauczycie 
w Sokołówce, Wandę Górską st. i Lnamilę 
Frankową mł. w Husiatynie, ks. Jędrzeja 
Kosztyłę naucz religii w Buczaczu, Kazi 
wierza Apolinarego Wojdyłłę kier. w Wę- 
gierce, Jana Andrusiewicza kier. w Droho- 
wyżu, Michała Turkuła kier. w Konkolui- 
kach, Aleksnndrę Krzyżanowska naucz. w 
Trzebieńczycach, Matyłdę Ekiertównę mł. w 


| Busku, Maryę Kransówną st w Wojnilowie, 


Burkowicza kier. w Tymowie, Fran- 
ciszka Jezierskiego navez. w Małkowieach. 

Nowe staro twn wedle Gaz. urządni- 
czej mają być kreowane w Peczeniżynie i 
Zborowie. 

Dcdztkowy wybór nzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej wadowi= 
ckiej z grupy gmin wiejskich namiestnictwo 
rozpisało na dzień 28 października b. r. tak, 
że w tym dniu odbędzie się wybór dwóch 
członków z powyższych grup. 

Inanguracya roku szkolnego 1897/8 
na uniwersytecie lwowskim odbędzie się 12 


let spoczywał pod nawałą mułu, gdyż października. Po nabożeństwie w kościele 


nisko położony Panteon niejednokro- 
tnie zelewanym bywa przez zaskórne 
wody Tybru, tak, 1ż podczas załewów 
woda w kościele podnosi się do wy- 
sokości, gdzieindziej całkiem nieby- 
wałej. Obok szkieletu przy otwarciu 
grobu, znaleziono tabliczkę porfirową, 
na której farby rozcierał. Papież Grze- 
gorz XVI. ofiarował wtedy starożytny 
chrześcijański sarkofag, aby do niego 
złożono śmiertelne szczątki nieśmi.er- 
telnego malarza. Konfraternia „wir 
tuozów" istnieje jeszcze przy Pant-o- 
nie, jako stary ząbytek XVI-go wie 
ku, ma nawet kilka pokojów nad por- 
tykiem, gdzie zbierają się członkowie 
bractwa, ale grób i pomnik Rafaela są 
dziś zabytkiem narodowym, a dom, w 
którym w Urbinie sę urodził, zaku 
|ionym został ze składek narodowych 
przez miasto 1 jest w posiadaniu miej 
scowej akademii jego imienia. 
Jednocześnie święcą Włosi w Ber- 
gamie, na północnym krańcu półwy- 
spu, pamięć kompozytora muzycznego 
Kajetana bonizzettego, pomimo, iż po- 
mnik dzieła rzeźbiarza Fr. Jerace go 
Neapolitańczyka, nie był na czas wy- 
kończonym. Wystawa pamiątek po 
Donizzettim, jest wyjątkowo bogatą; 
złożyła się na nią nie tylko jego oj- 
czyzna, ale i Austrya, panująca nie- 
gdyś nad Lomberdyą, i Paryż. gdzie 
święcił tryumfy. Wystawa Doniz*et- 
tiego zgromadziła mnóstwo pamiątek 
po autorzs „Łucyi*; jest jego forte- 
pian, mundur, w jakim występował 
na dworze wiedeńskim, partytury, au- 
tografy, ordery, karykatury, portrety, 
nawet tabakierka z resztką tabaki. 


ów. Mikołaja odbędzie się akt otwarcia ro- 
ku akademickiego w głównej auli vniwer- 
Syteckiej. Uroczystość t; zagai odpowiednią 
przemową rektor magnificus prof. Rehman, 
poczem wygłosi odczyt z dziedziny przyrody 
prof. dr. Gluziński 

Zaręczyny. W tych duiach odhyły się 
zaręczyny panny Maryi Ziembiekiej, córki 
profesora dr. Grzegorza Ziembiekiego i Berty 
z Brajerów, z p. Stunisławem Jaroszyńskim, 
porucznikiem ułanów w rezerwie i urzędni 
kiem Banku krajowego. 

Ślub. W niedzielę dnia 3 października 
w kościele rzymsko-katolickim w Monaste- 
rzyskuch odbędzie się ślub hrabianki Józefy 
Młodeekiej, córki Józefa i śp. Doroty z ks, 
Lubomirskich hrabiów M?odeckich, z bar. 
Lazarinim, porucznikiem ® pułku dragonów. 

Nie trzeba będzie chodzić w przy- 
szłości wcale do urzędów podatkowych. W 
sztajeramtach zapanuje niczem nie zakłócony 
spokój, jak bowiem zapow'edział dr. Biliń- 
ski onegdaj, nietylko bezpośrednio ale teź i 
pośrednie podatki wolno będzie opłacać za- 
pomocą pocztowych kas oszczędności. 


Sprawę drnków sądowych tj. pro- 
testu drukarń galicyjskich przeciw rozporzą- 
dzeniu ministra Głleispacha, nakazującemu 
nowe druki sądowe drukować wyłącznie 
w Wiedniu, omawiało wczoraj — jak tele- 
grafują z Wiednia — Koło polskie na swo- 
jem posiedzeniu, na którem był i minister 
skarbu obecny. 

Wybuch gazu. Dnia wezorajszego o- 
koło godz. pół do czwartej po południu, 
pękł gazometr w gazowni przy ul. Krakow- 
skiej i gaz zapalił się od cygara jednego 
robotnika, Powitał ogień, który przyprawił 
o poparzenie dwu robotników : St. Koguta i 


| 


Bazylego Hrycewica z Brzeżan do rnskich Leas , 
|purulek gimnazyum kałomyjskiego —7 wji zatrzyma s4ż92 ZYCIA w dwóch 
ks. Sta- {miejscowościach tak jak to się atało w r. 
11806 ze wsią Goldauem. Kząd poczynił za- 


lem | 


Smierć dwóch wsi. Śmierć | to gwał: 
towna grozi dwom wsiom szwajcarskim 
Steinanowi Í Steinerbergowi. Położone Bą 
pè stoku góry, która lada chwila runie 

ludnych 


rządzenia, aby przynajmniej nie niespodzie- 
wanie spądła zagłada na górskie wicsczyny. 

Przywił+je przywiązane do posiadania 
orderów, rozdanych przez króla syamskiego 
rozmaitym dostojnikom europejskim g} różno 
rodne. Dekoracje, ofiarowana pewnemy ad- 
mirałowi, daje mu prawo żądać w kaźdym 
domu syamskim pelnego półmiska ryżu i 
ryb bezpłatnie, Do innego znowu „opźeru, 
udzielonego jednemu z premierów wielkiego 
mocarstwa, przywiązany jeet przywilej zro 
bienia w Syamie długów na 10 milionów. 

„Rękopis w się nie zwraca“. Nie 
dawno roztrząsano w sądzie wiedeńskim py- 
tanie, czy redakcye są obowiązana zwrócić 
manuskrypt autorowi, jeźeli się przed tym 
obowiązkiem nie zastrzegła wyraźnie na 
karcie tytułowej dziennika. Kwestya powyż- 
sza wynikła z następującego powodu: Lite- 
rat niemiecki Bloch przesłał razu pewnego 
jednej z wiedeńskicb redakcyj rękopis fejle- 
tonu treści etycznej. Redakcya odpowiedziała, 
że fejletony tego nie może umieścić w ła- 
mach swojego pisma, ale że inne studya p. 
Blocha, traktujące o rzeczach bardziej prak- 
tycznych, chętnie zawsze umieści, Bloch 
przyjął zaproszenie i przesłał redakcyi inny 
rękopis, ale i tego nie przyjęto, a także i 
nie odesłano autorowi, który wskutek tego 
zaskarzył redakcyę i zażądał odszkodowania 
w kwocie 12 złr. Opierał się na tem, łe 
praca, którą przesłał redakcyi, mogła zna- 
leźć gdzieindziej pomieszczenie i przynieść 
mu takie a takie honoraryum. Oskarżony 
redaktor bronił się twierdzeniem, że ręko- 
pis Blocha przyszedł do redakcyi zupełnie 
niepożądany, a że nie odesłauo go autorowi, 
to mogło się to stać przez zapomnienie. Bę- 
dzia odrzucił skargę, a to na takiej p dsta- 
wie: Redakcya nie jest obowiązana do 
zwrotu rękopisów nawet i wtedy, gdy nie 
ma tego wyraźnie wydrukowanego na karcie 
tytułowej dziennika. Nikt nie ma prawa na- 
kładać redakcyi obowiązku drukowania cze- 
gokelwiek. Rękopis może redakcya, jednakże 
nie jest do tego obowiązaną, trzymać u sie- 
bie tak dłago, póki się do niej po niego 
kto nie zgłosi. 

Uroczystość serbska zapowiedziana 
jest w Wiedniu na 10 b. m. Sławny poeta 
serbski, Wuk Stefanowicz Karadzić, odnowi- 
ciel nowoczesnej literatury serbskiej, umarł 
w Wiedniu, gdzie zwłoki jego spoczywają. 
Rząd serbski postanowił zwłoki poety prze- 
wieść do ojczyzny. Ekshumacya odbędzie się 
10 bm. na cmentarzu St. Marx, a uroczysty 
pogrzeb w Belgradzie w dwa dni później. 

Francuz o Francnzach. P. Gaston 
Deschamps w Figarze „Le Réveil“ ciekawe 
uwagi o dzisiejszej Francyi. Za punkt wyjścia 
awych wywodów bierze publicysta przymierze 
franensko-rosyjskie i zaznacza, że skończyły 
się chwile dz ecinnej radości i wybuchów za- 
pału, a teraz powinny nastąpić chwile po- 


H 
ciąć gnbernię wołyńską od południa na pół- 1 
nocny wschód i tym sposobem otworzyć zbytęz tej zako.zenionej plagi. I Gaston De- 


Dema. seara A R a A M WA A a O A M O W M AMI 


powinni zapominać; Kalendarz. Dziś dnia 3 pedaiernika£ 
śledzi chcąc się; Kandyda. — Jutro: Franciszka Seraf. 


ważniejsze, Francuzi nie 
że Europa bacznie teraz 


przekonać, czy uroczystości petersburskie i Wschód słońc. i 
paryskie były tylko zwykłym epizodem w n g. 5 4 28. Aa 
kronice międzynarodowego Życia, czy teżi 


zwrotnym punktem, 
tnie nowego, LE BEZ ; 
_ „Czy przystąpimy do rzeczywistej pracy SEUR: Der ng. 
zbiorowej z energią i nadzieja — pyta Ga- Can 
ston Deschamps swych rodaków, — czy też Z teatru. Wczoraj wobec licznie zapeł- 
powrócimy znowu do naszych małych spraw | niongeo amfiteatru odegrano czi ro aktowa 
codziennych dn naszach drobiazgowych spo-]Komedyę Aleksandra Dumasa i Piotra New- 
rów, do naszych małych ambieyj? Czy wyj- {skiego p. u. „Daniszewy*, Chwalić grę p. 
dziemy z dręczącego koła apatyi, ktora naa,; ZElAzowskiego, mającego główną rolę z po- 
niby łatwą zdobycz, oddawała na pastwę | ŚTód męskich, bo Usipa, byłoby rzeczą zby- 
wszelkim pokusom korupcyi, mistyfikacyi i jtetzną. Wysoce utalentowany ten artysta, 
nadużyć? czy będziemy mieli odwagę brać |mogący być chlubą najbardziej wzorowego 
na seryo sprawy publiczne, a odwrócić sięjteatru, jak zazwyczaj każdą, tak i tę postać 
od błazeństw, któremi Paryż z dnia nalodtworzył po mistrzowsku. Z ról kobiecych 
dzień się zabawia? Czy nie przestaną namij główua przypadła tym razem pani Bedna- 
rcądzió kuglarze, a  komedyunci czy niejrzewskiej. Artystka ta, jak to juź niejedno- 
przestaną być naszymi doradcami?... Czyj krotuie mieliśmy sposobność zaznaczyć, czys 
porzucimy ten ton „blagi“, który zabagnia ni nader szybkie postępy i coraz bardziej 
nasz język, ogłupia nasze głowy, wyziębia|zyskuje poklask i uznanie pnbliczności, tak, 
nasze serca i nęka nas częste przedwczesnąjże można ją już obecnie zaliczyć do pierwszo- 
starością? Czy zrozumiemy, w obec naglą- jTzędnych sił naszej sceny i ulubienie publi- 
cych zadań, jakie mamy przed sobą, że dy-jCzności, Wcezorajsza rola jej była też grun- 
letantyzm, nawet wówczas, kiedy stroi się |townie przestndyowaną i z wyjątkiem scen 
w retorykę i literaturę, nie przestaje być w jpotrzebujących więcej siły dramatycznej zu- 
runcie rzeczy tylko nieznośną pozą i wiel- |pełnie dobrze odegraną. 
kiem bzdurstwem ? Mimowolnie atoli nasuwa się pytanie, dla 
„Trzeba, żebyśmy odzyskali szacuuek wej Czego rell tej tak bardzo nadającej się dla 


zwiastującym coś isto- 


| własnych oczach —- pisze dalej publicysta|P. Stachowicz, którą też ona dotychczas gry- 


francuski. — Pewien uczony pedant niemie- į wała, obecnie jej odebrano, — jak nie 
cki postawi? sobie za zadanie dowieść w o-| mniej dla czego niezaprzeczonemn jej talen- 
sobnej książce, że nie skorzystaliśmy z lek.ltowi pozwala dyrekcya od pewnego czasu na 
cyi, jaką zawiera? dla nas pogrom 1870-71 zbyt długi odpoczynek. P., Stachowicz nie- 
r., który prześlizgnął się tylko po naszychł mal nie widzimy obecnie na scenie, co na 
duszach i że nazajutrz po krwawych przej-|karb interesu sztuki w żaden sposób zali- 
ściach ubiegaliśmy się tylko o rolę zabawia: |Czone być nie może. 
czy, błaznów i pornografów. Całość wezorajszego przedstawienia była 
„Niestety, nasz teatr i nasze wydawni- |Poprawną a wystawa, jak zwykle, więcej niż 


etwa dostarczyły mu obfitych dowodów na 
poparcie tej tezy. Naszą kobietę ezerniono 
tak bez skrupułu, że dzisiaj naraziłby się 
na Bzyderstwo cudzoziemców, ktoby chciał 
bronić reputacyi Francuzek. Uznano prawie 
za pewnik, że Paryż jest jakąś oberżą ko- 
smopolityczną, wieczne rendez-vous złych 
obyczajów i że modni uwodziciele obu pół- 
kul świata potrzebują się tylko zgłosić do 
naszych domów, aby ich przyjęto z otwar- 
temi rękoma. Utartem jest również zdanie, 
że jeżeli nasz przemysł i handel nie wszę- 


staranną, 


P. Władysław Baraez, b. dyrektor 
teatru lwowskiego a artysta niepomiernie 
sympatyczny i wysoce ceniony, przybył do 
Lwowa i daje dziś w sobotę w sali klubu 
pocztowego wieczorek. Nie można wątpić, 
że pnbliczność ceniąc i pomnąc niepospolity 
talent p. Barącza, zapełni salę hotelu Żorza 
szczelnie, zwłaszcza, że już wczoraj znaczną 
ilość biletów rozkupiono. 

Ilustrowany powszechny kalen- 
darz galicyjski na rok 1898 wydawany 


dzie mają równe powodzenie, to za to nie-iprzez drukarnię E. Winiarza wyszedł wła: 
wątpliwie należy nam się pierwsze miejscelśnie jako rocznik 49. Oprócz zwykłej treści 
tod względem eksportu literatury haniebnej zawierającej między innemi ważne dla Lwo- 
a zyskownej. Wszak to pochlebne dla na (wa, Gahcyi i Bnkowiny rubr,ki, napotyka- 
szego patryotyzmn, nie prawdaż? my tu na czele działu literackiego godne 
Francya powinna się wreszcie wyleczyć |uczczenie setnej rocznicy urodzin Mickiewi- 
) cza, która przeszło sześć strun i 13 illustre- 
schammps liczy na obudzenie się zdrowego jcyj zawiera. Część ta rozpoczyna się pię- 
rozsądku społecznego, który syt już chybaęknym wierszem WŁ. Bełzy na powitanie 
głupstw, „pożąda oczyszczenia. Nie alega „roku jubileuszowego“ — poczem następują 
wąpli wości, że antraprenerzy pornografii we|szeregiem: życiorys Adama z portretami ro- 
Francyi długo jeszcze będą robili dobre in |dziny Mickiewiczów, wspomnienia o poby- 
teresa ; ale niechby przynajmniej nie mieli;cie wieszcza naszego w Paryżu, illustrowa- 
uprzy wilejowanego stanowiska w republice, |ne fragmenta z „Grażyny“, z „Pana Tadeu- 
niechby rząd i społeczeństwo przestały się|sza* (koncert Jankiela), oraz wiersz i mu- 
obawiać ich teroryzmn, a ci, którzy wierzą jzyka Ad. Mickiewicza (z nutami) do piosn- 
w odrodzenie geniuszu francuskiego, niechby fki „Słowiezku mój.* Następuje nowela Ad. 
śmiało wyrazili swe oburzenie. tAm. Kosińskiego pod tyt.: „Vivat Polo- 
„Prancya — powiada Deschamps — |nus, unus defensor Mariae — opowiadanie 
która zadziw'ała świat wspaniałym rozkwi-istarego żełnierza — wiersze Bełzy i Jendla 
tem swej literatury, niewyczerpanej w cu: [wiersz humorystyczny, tudzież inne humo- 
dach, nie powinnaby, na schyłku tego stule- ;reski — artykuł p. S. P. „Wyprawa Nan- 
cia, dawać pozorów, jakoby się z dnszą ijsena do bieguna półneenego* — Bolesławą 
ciałem oddała potomstwu margrakiego defPrusa_o patępetygmie i nienawiści — oh- 
Sade". Gaston Deschamps, piętnując w ten iszerna, nieziniepnie pracowita i cenna z do- 
sposób społeczny i literacki kierunek współ-jłączinymi gdzieniegdzie krótkimi życiąry- 
czesnej Francyi, który tak niekorzystnie od- sami, ozdobiena wizerunkiem Asnyka „Kro- 
bija sig również na politycznych stosunkach |nika 1896/7 roku zestawione przez p. Sta- 
trzeciej republiki, płnsznie powiada, że w į nisława Schniir-Pepłowakiego. Dość obszerne 
życiu narodów bywają decydujące chwilejteż miejsce zajmuje artykuł, o którym pisze 
przebudzeń, zwrotne momenta w ich ducho- | recepnet Gazety Lwowskiej: „Na podwie- 
wym i polityczny m rozwoju. Taka chwila, (sienie zasługuje gorący artykuł pióra Nestas 
zdaniem jego, nastała dzisiaj dla Francyi. ira naszych dziennikarzy, p. Platona Kost. 
Wezoraj było jeszcze zawcześnie; jutra zaś |ekiego, poświęcony działalności Władysława 
może być zapóżno. Dzisiaj więe trzeba się | Bełzy, tak wielce sympatycznego i zasłyżo- 
ptrząsnąć ze zmory i energicznie wziąć sięjqego na poli poezyi i literatury dla dzia - 
do czynu, ) twy i młodzieży, którą eałem sereem uko- 
republika — powiada pem 
champs — dotychczas krocząca po omacku, 


„Trzecia chal. Nie pominął też autor zasłag Bełzy i 

wp . dot na innych polach, szczególniej zabiegów jego 
chwiejna i niezdecydowana, może dorzucić ;około sceny narodowej polskiej w Poznaniu. 
do dziejów Francyi karte, godną jej prze-|Ż biografii Bełzy podanej wraz z ndatnym 
szłości. Może, ale pod warunkiem, że dbać portretem, dowiadujemy się, że poeta obcho - 
będzie o spuściznę chwały, która nie powin dzić będzie w dniu 17 października r. b. 
na zmarnieć w naszych rękach, gdyż był: by 150 rocznicę urodzin.“ Wdzięczuą ozdobę te- 
to wprost zbrodnią; noże, jeżeli zechuciuy go kalnudarza stanowią bardzo udatne illu- 
być godnymi potomkami tych ludzi chwały 'stracye. W przyszłym roku kalendarz ten 
i odwagi, którzy pozostawili nam w spadku |obehodzić będzie jubileuss swego pięćdzie- 
skarby wspomnień, uczuć i idei“. sięciolecia, 

W końcu Gaston Deschamps zaleca swe- 
mu społeczeństwu formułkę, której admirał 
Nelson użył w wym Fala dziennym Fabryka stali koło Saratowa. 
przed bitwą trafalgarską: „Anglia liczy naj O budewie tej fabryki stali umieściło ro- 
to, że każdy spełni swój obowiazek“. W syjskie czasopismo Sarutower-Tagebuch in- 
formyle tej zawiera się zbawienie ludów. ; teresujjce szczegóły i wiadomości. 
Niechaj więa — powiada p. Deschamps — Budowa fabryki postępuje tak raźnie na- 
współcześni Francuzi o tem nie zapominają przód, że już w bardzo krótkim czasie wej- 
i miech pokażą bacznie przypatrującej się dzie lejarnia żelaza w życie. Teren hutniez* 
Enropie, czy chcą, czy nie — kontynuować obejmuje 34 desjatin a odległy jest od Sa- 
sławne dzieje Francyi, „ratowa o niespełna 2 wiorsty, Przedstawia 

Zmarli. We Lwowie, Jau Małaczyński,' się on jako eleganckie zastosowanie najnow - 
sekretarz kapituły metrop. łać., w 74 roku; szych zdobyczy i doświadczeń w dziedzinie 
życia, i techniki budowlanej. Cały teren dzieli kolej 
bełazna, idąca z Saratowa do Ubieku, na 
| dwie części, W jednej górnej części znaj- 

W szkle spiewu lwowskiego towa- duje się skład fabryczny, w drugiej bliżej 
rzystwa „Lutnia* (pasaż Hausmana) artysta: WO?8! leżącej znajdują wię domy robotników 
dramatyczny p Ohmieliński udziela nauki i nrzędników — przyszła kolonia hutników. 

;Nieco pagórkowato wznosząca się formacya 
‘terenu od strony fabryki została zużyta w 
"sposób bardzo roztropuy. Bndowle mianowi- 
cie będą tak ustawione, że surowe materyały 
„Spuszczać się będzie na dół, gdzie je będą 


obrabiać, a nastepnie transportować do me- 
; gazypów. Wsdłuź magazynów  bieguie linia 


otoki PS ZCX) 


deklamacji., 

Muzyczno - gimuastycznym nazwał 
aSokół“ lwowski swój wieczorek, który na 
dochód budowy drugiej sali gimnastycznej 
urządza u siebie w niedzielę o 7 wieczorem 
z udziałem pań: J, Baranowskiej i F. Gaer- 

i i : dra Kra! Hona 
ENR ijpandwi: dra Krala i, Lisznlew- ; kolejowa, która stanowi odnogę kolei żelaz- 

Wieczór z tańcami ne dochód fun. | hol ZEK aj Tai papo pom O 
duszów stow. ręk. lwow. „Gwiazda“ odbę- | żak: al "a z AP Ga (s R 
dzie sią w sobotę d. 2 bm. w wielkiej sali] p 8ouami), 00 przy spadziekości terenu, bę- 
tegoż stow. Zaproszenia otrzymać można ER a e Dom 0 
na a będzie absorbowało robotników. Jest to tak- 

1 -at | że okoliczność, która, przy wielkim zbycie 
fabrykatów, zapewne mieć będzie wielkiej 

Repertoar teatralny. znaczenie. Największy budynek fabryczny 

W niedzielę popołudniu o godz. w pół| przezpaczono na odlewarnię stali. 
do 4 „Popychadło* komedya w 5 ga Długość jego wynosi 75, wysokość 4'5, 
Jana Szntkiewicza, wieczorem o w pół do!a poddasze 6 sążni (sashen). Po jednej stro- 
8 „Sprzedana narzeczoną“ opera komiczna|nie budynku, zaraz u wejścia, znajdują się 
w 8 aktach Smetany. trzy olbrzymie piecy Martina (Martinofe), a 

W poni.działek „Niobe“ komedya w 3]po drugiej stronie tyglowa lejarnia stali, 
aktach Paultona. Pierwszy występ pni Adeli |słniąca do wyrobu stali na różne inatru- 
Żelazowskiej. menta, które dotychczas sprowadzano Zawsze 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską na MOLAJ LUDWIG 


działy: właściwa odlewarnia, suszalnia ty- 
glów i ostatni oddział, służący do fabryka- 
cyi tyglów, zbudowany według nowej me- 
tody tuk, że tygiel będzie mógł cztery do 
pięć razy być przenoszony. 

Drugi szereg budynków stanowią kuźnie, 
walcownie do wyrabiania płyt, kół i dru- 
tów żelaznych. W kuźni znajdują się ogro- 
mne młoty parą poruszane i hydrauliczna 
prasa. Obok tych budyuków znajduje się 
dom, w którym ustawiony jest kociół i ma- 
śzyny parowe. Z boku stoi zupełnie wy- 
kończony warsztat, a w osobnym jednopią- 
trorym domku pomieszczono laboratoryum 
chemiczne i technologiczną stacyę doświad- 
czaluą dla prób wytrzymałości stali itd. 
Biura znajdują się także w osobnym bu- 
dynku. 

Wielką rolę odgrywa w całej fabryce 
elektryczność. Na stacyi elektrycznej zostaną 
ustawione duże maszyny parowe o silo 300 
koni, które poruszać będą 4 dynamo, z któ- 
rych jeden oświecać będzie całą fabrykę 
i domy robotnicze, trzy zaś służyć będą do 
przenoszenia siły. Szczególnie warsztaty me- 
chaniczne poruszane będą elektrycznością. 

Wiele starania łoży zarząd na to, ażeby 
zapewnić robotnikom byt dobry, Dla robo- 
tników z małą rodziną przeznaczono mie: 


szkania o czterech izbach tj. dwa pokoje, 


mieszkalne, kuchnia, spiżarnia, oprócz tego. 
mają oni jeszcze piwnice i lodownie, stajnia 
ne dwie krowy, dwa podwórza i ogród. Do- 
my robotników stoją od siebie w oddaleniu 
tnkiem, ażeby bezpieczeństwo było zupełne. 
Majstrowie i inżynierowie posiadają także 
odpowiednie domostwa, Zbudowano także 
w kolonii szpital, złożony z baraków o 10 
łóżkach, a umieszczony naprzeciw lasu. 

Ogółem fabryka zapowiada się nader po- 
mjślnie i mieć ona będzie z pewnością zna- 
« czenie kulturalne i ekonomiczne, 


Płace urzędników. 


Lwów d. 2 października. 


Minister skarbu dr. Biliński oświad- 
czył we wozorajszem exposé, iż gdy 
ncwa ugoda Austryi z Węgrami do- 
tychczas nie przyszła jeszcze do skut- 
ku a tem samem nie wpłynie do skar- 
bu państwa 40 milionów zł., spodzie 
wauych z podwyższenia na mowy jej 
podatku od piwa, wina i cukru, prze 
zo rząd nie mógł ustanowić terminu 
wej-cia w życie ustawy o regulacyi 

ła: urzędniczych, które kosztować 
ędzie około 20 milionów zł. 

Rząd jednak uznając konieczność 
co ryohlejszej regulacyi płac urzędni- 
ków, przedstawia lzbie nowe źródła 
dochodu mające ten wydatek pokryć 
a tem samem sprawę oznauczenią ter- 
minu wejścia w życie podwyższenia 
płac urzędników składa w ręce Izby 
posłów. Skoro Izba zaaprobuje nowe 
te żródła — regulacya płac stanie się 

tem dokonanym. 

R ako te nowe źródła dochodu przed- 
stawił minister ustanowienie podat 
ku od sprzedaży cukru i utwo- 
rzenie podatku transportowe: 
go od osób i rzeczy. 

Gdyby ugoda z Węgremi była 
szła do skutku, podwyższenie po 
od cukru byłoby przyniosło 16 1 
nów zł., proponowany zaś obecni 
datek od sprzedaży cukru, oblicja 
na 6 zł. od cetnąra metrycznego [GM 
niesie około 14 do 15 milionó$ó$ł. 
Gdyby tylko to jedyne źródło dá 
du Izba zaaprobowała, rząd potra 
wałby się jeszcze oglądnąć za ddi 
dem około 6 milionów ną samą i 
Jacyę płac urzędniczy" — a że ; in- 
ne jeszcze są potrzeby, które niązmają 
pokrycia, więc minister zap 
przedłożenie projektu ustawy 
wadzającej jeszcze drugi podate 
podatek transportowy, a mia 
byłoby pobieranych 12°% przy b 
osobowych na kolejach, a 5'/, 
leżytości przesyłkowych, czyli 
powiedziawszy, cena biletów 
wych podwyższoną zostałaby 
a opłaty od przesyłek o 5'/,. ™ 

Oba owe żródła wspomniane ti. po- 

datek od sprzedaży cukru i połatek 
transportowy przyniosłyby skalbowi 
aństwa mniej więcej 22'/, milinów 
sł Z dochodów tego ostatniego pdat- 
ku, tj. transportowego wyłączonby 1 
milion zł. i przeżnaczono go nasub- 
wencya dla tych rolniczych i tbry- 
óznych gałęzi produkoyinych, któe nie 
stoją na silnych podstawach i ni, lub 
nadz wyczaj mało eksportują. i 

Gdyby ustawy te mnie, 7.4 u- 
chwalone przez Radą państwayrząd 
nie miałby środków na pokrych wy- 
datków, połączonych z regulacyś płac 
a tem samem i regulacya pla 0- 
głaby jnż niebawem wejść w 


74 


Koło polska 


(Felegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 2 pażdzi 

Dziś odbyło się posiedze 
polskiego. Po omówieniu spr 
stawy druków sądowych dla dicyi, 
uchwalono wobec sprzeciwianj się 
ministra sprawiedliwości cofnięg wy-! 
danego zarządzenia, aby druki t wy-| 
łącznie we Wiedniu zostały no% 
ne,—rozpocząć energiczną akcygrze- | 
oiw pokrzywdzeniu naszego wj 
Nadto uznano tę sprawę ZA Jli 
czną. 

Wielka rozprawa wytoczoń zo- 
stała nad akcyą pomocniczą 2 pyodu 
klęsk elementarnych, jakie dqnęły 
Galicyę. W dyskusyi zabieral głos 
niemal wszyscy ozłonkowie, pzem 
jednomyślnie postanowiono dtagać 
Bię dodatkowego przedłożenia ;ądo- 
wego, uwzględniającego własn’ Ga- 
licyę, którą główne przedłożen rzą- 
dowe, przed kilku dniami do ly po- 
słów wniesione, pominęlo. | 


4 


a 


ty- 


Nadaje prześliczną białą płeć miszczy piegi, 


z zagranicy. Odlewarnia ta posiada trzy od- 


/ | pierwszej emisyi 


"wały w nabyciu renty, 
-~ sią podniosła zdolność kredytowa Au- 


: wydatków wspólnych zredukowaną zo- | ob 


. rozporządzanie administracy jnemi nad- 


ipewne stałe dochody odpadają, w ich 


, wydatki. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


Jako mowoą Koła polskiego w Izbiej | Węgierski minister skarbu 0 swo- 
| dla tej sprawy desygnowano p. Eug.|]e] dotyczącej akcyi zawiadomił nas 
Abrahamowicza. lojalnie, zapytując, Gzy anałogiczna 

W końcu posiedzenia zastanawii nofakcya nie dałaby się przeprowadzić w 
sig nad stanowiskiem, jakie Koło ma Austryi. | | . . | 
zająć we wtorek przy rozprawie nad Mowca jednak nie chciał tej akoyi, 
| wnioskami postawienia ministrów w odpowiadającej niewątpliwie stosun- 
stan oskarzenia. Uchwalono głosowaójkom węgierskim, inaugurować w Au- 
lza odrzuceniem tych wniosków a li-|stryi, gdyż loterya klasowa jest zaw- 
' mine. sze loteryą, a przeto niemoralnie mo- 
| że oddziałać. Dalej nie chciał minister 
| znacznego dochodu 8! milionów od- 
dać w ręce kapitalistycznego towa- 
rzystwa, które mogłoby zbankrutować, 
przez co państwo musiałoby loteryę 


io) 


Rada państwa. 


(Telegr. itag. Nar.) 


dzo słusznie |) 

Minister stwierdził zasadniczą skłon- 
ność rządu do zniesienia stempla dzien- 
nikarskiego i kalendarzowego, skoro 
tylko znajdzie się pokrycie na ten cel. 
(Głosy z lewicy : zapasy kasowe). Za- 
pasy kasowe zostały do minimum zre- 
dukowane. 

Minister miał na oku zamierzony 
już przez poprzedni rząd pcdatek tran- 
sportowy, który jest mniejszem złem, 
niż podwyższenie taryf. Z dochodu z 
tego podatku chciał minister 5°%, na 
razie milion rocznie przeznaczyć na 
poparcie rolniczych i przemysłowaych 
gałęzi produkcyi, których siła eks- 
portowa byłaby nowym podatkiem 
osłabioną. (Brawo). 

Wszystkie projekty, o których mó- 
wił dr. Biliński, nazwał raczej rekapi- 
tulacyą tego, co się byłoby stało, gdy- 
y ugoda z Węgrami była zawartą w 
r. 1897, Stało się tymczasem tak, że 


Exposé finansowe. 


Wiedeń d 2 października. 

|  Wozorajsze posiedzenie Izby wypeł- 
niło exposć ministra skarbu Bilińskie- 
igo i dalszy ciąg rczpraw nad nagło- 
,Scią wniosków celem niesienia pomocy 
| ludności okolic, dotkniętych kleskami 
,elementarnemi. 

Eaposć dr. Bilińskiego, świetne pod 
względem formy i treści, przyjęła Izba 
„niemal jednomyślnie jak najprzychyl- 
|niej i poczytywane jest powszechnie 
jako potężny cios, zadany obstrukcyi. 
Minister skarbu zapowiedział bowiem 
w swym wywodzie ca.y szereg wnio- 
sków, mających być parlamentowi 
przedłożonymi, a dążących do zaspo- 
kojenia niezbędnych potrzeb ludności, 
całych klas urzędników i jęczącego pod 
klęskami elemeutarnemi rolnictwa. — 
Rząd przedłożeniem tych wniosków 


spełnił swój obowiązek — a rzeczą) skarb W 3 ; 
laby jest teraz zająć się ich zbade-ifyoh podatków  konsumoyjnyoh. na 
niem i przemienieniem w ustawę. - które w razie ugody liczył. Rząd nie 


strukcya, gdyby choiała czynieniem | mogąc spełnió obu przyrzeczeń, są- 
| dził, że byłoby lepiej nie dać krajom 


dalszych przeszkód utrudnić pac" | 
mentarne załatwienie tych przedłożeń, spodziewanego wiem w a 
datkach, niź pozostawić płace urzę- 


musiałaby się narazić na zarzut swych! 
wyborców, iż dobro monarchii, krajów gnięze nieuregulowane. 
Izba zresztą napominiła rząd w 


i ludności! nie jest jej celem, ala ja 
kieś egoistyczne dążenia czy też pro-| - R a Byś : 
sta zawiść lub nienawiść „do ohłego pps dowikysćkien A o e 
rządu albo poszozególnych jego oalon- wyższych wydatków, a w tem położe- 
ków. z , ya. ‘niu rzeczy rząd mógł się zdecydować 
Wiedeń d.2 paździarnika. 'tylko na to, aby z dwóch rzeczy: po- 
Minister skarbu dr. Biliński, OMA-' mosy dla skarbów krajowych i regu- 
wiając w wywodzie swoim preliminarz |gcyi płacy, wybrać tę ostatnią. 
budżetu na rok 1858, wyjaśniał pod-i  Najbliższem zadaniem będzie wy- 
niesienie pozycyj w etatach poszcze- danie ustawy o stugach państwowych, 
gólnych ministerstw. Dla ministerstwa która z powodu różnicy w zapatrywa 
spraw wewnętrznych zażądano wyź' niach Izby poselskiej i Izby panów 
szego kredytu z powodu wykonania doznała odroczenia. 
nowej ustawy o kontroli nad artyku ! Fakt ten wyszedł na dobre całej 
łami żywności, przygotowań do wpro-'sprawie, bo ustawa o służbie jest o- 
wadzenia obowiązkowego ubezpiecze-| beonie definitywną, ustanawia lepsze 
nia od ognia, oraz uchylenia szkód, |nposażenie sług i w dodatku obej- 
zrządzonych przez klęski elementarne. !muje także służbę pocztową. 
Podwyższenie etatu obrony krajo-, Aby wszystkiego tego dokonać mu- 
wej jest wynikiem kie LL TOŻ” | siał rząd wytrwać w zamiarze zapro 
NA SanizaCyu WoS Toe] . ,_twadzenia podatku od cukru, ustawy o 
W budżecie ministerstwa. r Nozna zartelach, podatku transportowego i` 
okazały się w roku (4 deczEzE licznej ustawy o należytościach sądowych 
trudności co do pokrycia wydatków. : FE OWC A 
try y | której to ostatniej ustawy wynik fi- 
Wzrost budżetu, który służy kaltu-| banso dlefi a A: 
ralnym celom, przyjmie zapewne Tabal fana. a A ob, da “dagrnipj 
żyezliwie. i g9, ME OŁ 
Wyjaśuiając preliminarz inwesty- | 


i datki, związane ze zmianą procedury. 

i i . kat: Rząd spełniwszy, co do niego nale- 
| CyJny, stwierdził minister z zadowo- zało, ładu paw Baade: a 
(leniem, iż renta umarzająca przy emi-i w rece Izby, wiedząc, iż Izba załatwi! 
[syi osiągnęła tak wysoki kurs, jakie- |. z równoczesnem uwzględnieniem 
lgo dotąd nie osiągnęła. (Oklaski). Mi |qobra państwa i stanu urzędniczego. 
nist r położył nacisk na to, iż przy Rząd, oddając sprawę płac urzę-| 
, renty reflektowanofqniczych w ręce Izby, tem samem od: 
na wewnętrzny, nie na zagraniczny |bjerą sobie możność dania urzędnikom 
zbyt, a że mimo to Niemcy, Francyś, |opjętnicy, w którym właściwie dniu! 
[a nawet Szwecya znacznie partycypo-|ng pewne dostaną oni lepsze uposa-| 

dowodzi, jak|zenie, To załeży od samej Izby, ule 
rząd woale n:o myśli być biernym — 
przeciwnie razem z Izbą chce praco- 
waó nad jak najrychlejszem polepsze- 
niem doli urzędników. 
Rada państwa jest obecnie w mo- 
ści, uchwalając finansowe projekty 
ecnego rządu, przywrócić finansom 
|austrysokim ich sprężystość, nadwą- 
tloną dzisiaj do pewnego stopnia, 
j podać rękę pomocną dwom stanom tj. 
urzędniczemu i rolniczemu, a wreszcie 
zdobyć się na zniesienie przestarza- 
łych i nieodpowiednich już dzisiaj po- 
datków. 

W razie uchwalenia owych proje- 
któw, finanse austryaokie przed upły- 
wem dwóch lat ułożą się na zupełnie 
nowych podstawach i gospodarka skar- 
bowa pójdzie zupełnie nowym torem. 


Wiedeń d. 2 października. 

Początek wczorajszego posiedzenia 
zby poselskiej nie zapowiadał burzy, 
która później dopiero wybuchła. Mini- 
ster Biliński wygłosił wywód finanso- 
wy wśród spokoju powszechnego. Do- 
piero gdy z porządku dziennego przy- 
stąpiono do dalszych obrad nad przed- 


| 


I 


stryi. (Oklaski). Także i w państwie 
austryackiem renta inwestycyjna zn- 
pełnie się wżyła. 

Minister zaznaczył iż nadwyżka w 
sumie przeszło 3,900.000 złr. wskutek | „n. 


stanie prawdopodobnie do 900 000 złr. 
Uchwalona w roku zeszłym zasada, iż 


wyżkarai zachowanem zostanie Izbie, 
będzie przestrzeganą. 

Ogólna nadwyżka wynosiła w roku 
1896 złr. 19 716.000, gdy jednak wsta- 
wiono 7,800 000 złr. na rentę umarza- 
jącą, które wydane nie zostały, przeto! 
liczyć trzeba nadwyżkę w sumie, 
26,000.000 złr. Z tego 10 milionów | 
wydano ta imorzenie salinarny h o-' 
bligacyj, a 6,900.000 na cele waluto- 
we, przeto wcielono do zapasów kaso- 
wych tylko 8 miliony. Nadal zapasy 


a 
kasowe zostają zamknięte, gdyż mogą 
być PL U tylko na mocy uchwa- 
ły Izby. 

Wielkiej nadwyżki w roku bieżą- 
oym oczekiwać nie należy, gdyż ka- 
tastrofy wodne pogorszyły wpływ po- 
datków i spowodowały konieczność 
zwłok. Rok 1898 będzie zdaje się kry- 
tycznym rokiem finansowym, gdyż 


miejsce wstępują dochody niepewne 
i powstają nadto różnorodne większe 


Minister wykazuje to na poszcze- 
gólnych pozycyach. Przy podatku 
gruntowym trzeba się liczyć z ubyt- 
kiem 5 milionów. Reforma sądowni- 
otwa wymaga w tym roku 3,500.000 
zir. a zapotrzebowanie podniesie się 
do 5 lub 6 milionów. 

Jest rzeczą niemożliwą, aby z do- 
tychczasowych dochodów można było 
pokryć dwa wielkie przez rząd upra- 
gnione cele, mianowicie regulacyę płac 
urzędniczych i użyczenie pomocy fi- 
nansom krajowym. Na to muszą być 
znalezione nowe źródła dochodów. Ža- 
den minister skarbu nie może przyjąć 
tak wielkich wydatków bez odpowied- 
niego pokrycia. 

Na te «ele potrzeba 40 milionów. 
Rząd zamierzał je pokryć przez za- 
rządzone w porozumieniu z Węgrami 
podwyższenie podatku od wódki, piwa 
i cukru, z czego spodziewał się 40— 
42 milionów. Przez to stałoby się też 
możliwem zniesienie loteryi liczbowej. 


| 

łożeniem rządowem, dotyczącem zapo- 
móg dla krajów nędzą dotniętych, ob- 
jawiać zaczęła grupa narodowców nie- 
mieckich niezadowolenie, przerywając 
krzykiem obrady. 

Wreszcie wśród piekielnej wrzawy 
całej obstrukcyjnej opozycyi, wniósł 
Wolf interpelacyę do prezydenta Izby 
z zapytaniem, dlaczego ministrowie 
wogóle nie odpowiadają na interpela- 
cye, a w szczególności, dlaczego mini- 
ster sprawiedliwości Gleispach nie od- 
powiedział na interpelacyę w sprawie 
uwięzienia redaktora Hofera w Chebie, 
o którego stanie zdrowia okropne o- 
biegają wieści. Wolf nazwał przy tej 
sposobności ministra Gleispacha Justiz- 
moerder i zapytał, czy z polecenia 
władz sądowych wolno bezkarnie mor- 
dowsó ludzi ? 

Powstała wrzawa niesłychana, po- 
sypały się obelżywe słowa. 

Przed końcem posiedzenia odczyta- 
ny jeszcze został znany wniosek 
Treniufelsa i towarzyszów co do usta- 
nowienia izbowego sądu honorowego. 

Wśród tego zamknął prezydent po- 
siedzenie, naznaczając następne na 

wtorek z porządkiem dziennym, na 
którym stoją wnioski postawienia mi- 
nistrów w stan oskarzenia. 


raaire asanti o d inma WE YA — mo 


W rze letniej najlerszy puder „uwowianka“, pudełko 60 centów. 


objąć we własny zarząd. (Głosy: berz, 
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pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W'schodnia pasta pielhści (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku llil „Flora“, sztuka 35 centów. 


«nia 3. Pażdziernika 1897, Nr. 274. 
Wiedeń d. 2 października. 
Minister skarbu dr. Biliński zapo- 
wiedział wczoraj przedłożenie szeregu > - - 
projektów do ustaw a mianowicie: u- ag aloka A og je dzy 
stawę o uwolnieniu od opłaty taks oczekują zakończenia przesilenia ga 
przenośnej przy transakcyach dotyczą- | binetowego. 
cych małych realności miejskich i ma-| Konstantynopol d. 2 października. 
łych gospodarstw wiejskich, których} Nie wierzą tu w rychłe rozwiąza- 


wartość nie przenosi 250 zł. — dalej| _. J: , 
projekt ustawy o wybieraniu poi nie sprawy z Grecyą. Minister wojny 


tków i oodszkodowaniu gmin za zbie- J i 
ranie podatków, wreszcie projekt usta- | Salii, które tam zapewne przezimować 
wy karnej co do przestępstw należy- | będzie musiało. Forty Dardanelów Tur- 


tościowych, oraz nowej ordynacyi cło-|gy wzmacniają ciągle i od ja ówi 
wej, opartej na nowoczesnych zasa- KAMA z JEM wci ŁO 


dach. a 
Wiedeń d. 2 pażdziernika. AOR Pork 1.2 e R: 

N. fr. Presse w dzisiejszym arty-| , W Meksyku zastrzelił się w wię- 
kule twierdzi, że na podatek od cukru|Zieniu prezydent policyi Velazquez, 
i na podatek transportowy, które dr. |aresztowany z powodu, że stał na 
ŁO e mupo p aaan, aby uzy-|czele tłumu, który wtargnął do wię- 
ska nów, nie zgodzi się wię-ļ| „iania : . ; 
karain ia cen E e, E zienia i wpółobłąkanego Joachima Ar- 
nieważ obecny rok wcale nie należy 
do pomyślnych dla ludności. 

Inne dzienniki omawiają również 
exposé finansowe dra Bilińskiego. — 
Fremdenblait widzi w niem dalszą pra- 
cę nad wielkiem w swych skutkach 
przedsięwzięciem reformy finansów au- 
stryackich. Oprócz tego exposé dowo- — Komitet dla spraw chowu koni 
dzi, jak bardzo rządowi zależy na u. |uchwalił na ostatniem posiedzeniu, w 
regulowanin płac urzędniczych i jak którem wzięli udział ks. Sanguszko, 
dokładnie wszystkie przedwstępne do Augustynowicz, hr. Bielski, Gorayski, 
tego prace przygotować. br. Siemieński, Kunz i dr. Kleeberg, 

Vaterland cieszy się, że dr. Biliń- wnieść do ministerstwa rolnictwa przed- 
ski znalazł sposób podwyższenia płac |stawienie z powodu, iż po ostatnim 
urzędnikom bez ugody z Węgrami, a | biegu sprzedaźnym ogierów na wyści- 
to za pomocą podatków, któ e na Wę |gach lwowskich tegorocznych hr. Lam- 
grzech dały dobre rezultaty. Obstruk- |berg zaptzeczył dwom delegatom ko- 
cyoniści mogli się z wywodów dr. Bi- |mitetu kompete: oyi do współudziału 
lińskiego przekonać, że nie obalą ga- |W zakupnie tych ogierów dla wojska. 
binetu, choóby się im udało niedopnu-| , Uchwalono taż usilnie prosió mi- 
ścić do ugody z Węgrami. nisterstwo, aby komisyi zakupującej 

Deutsche Zig, organ nieprzejedna- konie pełnej krwi, wolno było zaku- 
nych Niemców, wyrywa z budżetu Pywaó ogiery w Galicji. a 
tylko pozycyę na czeskie gimnazyum la uzupe:nienia stanu ogierów 
opawskie i wzywa Niemoów do zacię- dla Galicyi na okres stanowienia 1898 
tej przeciw niamu opozycyi. do 600 sztuk, przydzielono z Rado- 

Wiener Tagblatt nie mogąc co in-| W186 20, z Piber 3 ogiery a potrzebne 
nego wymyśleć przeciw budżetowi, |jeszcze 21 ogierów zostana częścią 
z przekąsem mówi, iż dr. Biliński jest |zakupione od hodowców prywatnych, 
fatalistą;. mówi bowiem do pariamen- 
tu: daj nowe podatki, bo inaczej u- 
rzędnicy nie będą mieli lepszej płacy. 

Ostdeutsche Rundschau ogranicza się 
do twierdzenia, że osią polityki au- 
stryackiej są dziś tylko nowe podatki, 
i płace urzędników, tak samo też Deut. ; 

olksbłałt widzi kierunek finansowej 
polityki austryackiej tylko w tem, aby 
nowe wyszukiwać podatki. 

Oest. Volks Zeit. koniecznie chce, aby 
natychmiast dostali urzędnicy lepszą 
płacę, ale zarazem pod żadnym wa- 
runkiem nie chce pozwolić na nowe 
podatki. 

N. W. Tagblatt dowodzi, 
stwierdza faktycznie pomyślny stan 


skonomiicany netryi, a tylko CY DA o DOSRYNACYUMRÓWI kolei : Łużany-Zaleszczyki- 


do teoretycznych obaw o przyszłość |. i 
: „I Hliboka - Sereth- Radowce - Frossi-(Brodyna) - $ 
mógłby dać powód, w każdym TAZIE | Nepolokoutz Wyźnica i Itykany-Suczawa po / 


jedzenie wia kro ae ZYSKAĆ | zwoleniś na utworzenie Towarzystwa akeyj-. 
gode Aa 70.P B nego pod firmą: „nowe bukowińskie towa « 


zy Ad ori c: l : ) į jraystwo kolei lokalnych“ z tymczasową sìee 
iewes PF. JOwrma, uznaje ZABŁUgI| dzibą'w Wiedniu. Statuta nowego towarzy- 
dr. Bilińskiego, ale wylewa krokodyle | sty, zostały już przyjęte 
łzy nad tem, iż za jego ministerstwa. i Handel bydłem ; m 
nowe na skarb państwowy spadają... s s em w _sIerpnin 5 
wydatki. wykazał nieco lepsze obroty w Au- 
stro-Węgrzech niż w poprzednich mie- 
siącach, gdyż wywów w tym miesią-; 
cu wzmógł się o 597 wołów, 211 krów, 
81 cieląt i 59? młodego bydła, razem 
o sztuk 1187. Natomiast wywóz świń, 
już w ubiegłym roku bardzo skrom-, 
ny, w bieżącym roku zeszedł prawie ; 
do zera. W sierpniu nie wywieziono | 
za granice austro-węgierskie ani je-; 
dnej świni, a ogółem od początku r. 
1897 sprzedano cudzoziemcom zaled-' 
wie 83 sztuk, W roku ubiegłym wy-: 
wieziono przecież 5116 sztuk, co mie 
jest wprawdzie wielo, ale zawsze ja- 
kąś stanowi pozycyę w handlu zagra- 
nicznym Austro: Węgier. Również bar-; 
dzo smutnym jest objawem ciągłe spa- | 
danie cyfry wywożonych zagranicę o: | 
wiec, objawiające się w bieżącym do~; 
piero roku od kilku miesięcy. Zabój” | 
ozymi dla wywozu owiec z Austryi; 
były nuoiążliwe zarządzenia francus- | 
kiego ministra rolnictwa i dzięki im 
austryacki eksport spadł w sierpniu o' 
5.895 sztuk, a od początku roku o: 
90.717 sztuk łącznej wartości 906,100| 
zł, W roku zeszłym wywieziono w 
'ierpniu z Austro Węgier do Francyi 
5996, a przez 8 pierwszych miesięcy 
w tym roku razem 138.260 sztuk, a w 
rokn bieżącym pozycye te wyrażają 
się zaledwie w cyfrach 323 i 67.595. 
Ogółem rubryce bydła rzeżnego w po- 
równaniu z r. 1896 ubytek w wywo- 
zie o 132011 sztuk, wartości 3,681.975 
zł. podczas gdy wywóz podniósł się 
równocześnie o 46.319 sztuk, wartości 
3,742,645 zł. co wyłącznie tylko. wzros-. 
towi importu świń o 70 500 sztu, war- 
tości 4,830.812 sł. przypisać należy. 
Bilans ogólny austro - węgiórskiego 
handlu bydłem i trzodą chlewną ze- 
stawiony za 8 miesięcy br. a porów- 
nany z bilansem za ten sam okres 
czasu w r. 1896 wykazuje stan gorszy 


Madryt d. 2 października. 
Sagasta oświadczył, iż gotówby był 


denta Meksyku) zmasakrował. 


Uział: ekonamiczny. 


kilka ogierów pełnej krwi angielskiej. 
Komitet zgodził się dalej na pro- 
Sbę jarosławskiego oddziału towarzy- 
stwa gospodarskiego, sby stacyę ogie- 
rów z Piwody przenieść do Jarosławia, . 
jeżeli się tam znajdzie odpowiedni lo- | 
kal, odmówił prośbie utworzenia sta-j 
cyi ogierów w Glinianach i Rajtaro- 
wicach, nakazał przeprowadzić do Do- 
|brzanicy jednego jeszcze ogiera i zgo- 
|dził się na założenie stacyi w Czort- 
jkowie w r. 1899. i 
— Bukowińskie koleje lokalne.! 
Prezydent ministrów jako kierownik minis-; 
terstwa spraw wewnętrznych w porozumienin ' 

Ap z ministerstwem kolei i skarbu udzielił bu-; 


jkowińskiemu wydziałowi krajowemu jako | 


Wiedeń d. 2 października. 
Rząd zażąda od delegacyi kredytu 
o dwa albo trzy miliony wyższego na 
pokrycie wydatków wojskowych, zwią- 
zanych z długą wojenną blokadą Krety. 


|- mamma 
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Katowice d. 2 października. 
Wedle doniesień dzienników, miał 
w hutach w Dąbrowie, w Królestwie 
Polskiem, wybuchnąć strejk robotni- 
ków. Gdy zarekwirowano wojsko, tłum 
robotniczy starł się z niem, wojsko 
strzeliło i kilku robotników zostało 
rannych a dwu zabitych. 
Wiedeń d. 2 października. 
„Union* Towarz. wyrobu żelaza i 
blachy wstrzymało wypłaty. Stało się 
to skutkiem malwersacyj dyrektora 
Rziconatza, który zmarł przed kilku 
dniami. Malwersacye dosięgły do sumy 
niemal pół miljona. 
Kolonia d. 2 października. 
Z Krety donosi Köln. Ztą., że pow- 
stańcy doszczętnie zniszczyli w pro- 
wincyi Cydonii wszystkie wsie, sady 
i pola mahometan. 
Sofia d. 2 października. 
Na granicy tureckiej koło Rodope 
zaszło starcie między żołnierzami bał- 
garskimi a tureckimi. Opozycyjne pi- 
sma tutejsze twierdzą, że kilka Tur- 
ków poległo. W innem miejscu przy- 
szło do zatargu, z powodu że Bułga 
rzy chcieli czartak wystawić; Turcy 
zabrali budulec. 
Ateny d. 2 pażdziernika. 
Król powierzył Znaimisowi misyę 
utworzenia nowego gabinetu. Skuludis 
zatrzyma prawdopodobnie i w przy 
szłem ministerstwie teką spraw zagra” 
nicznych. 


fs 


— Losowania: W Wiedniu w cią- 
gnienia losów z r. 1854, główna wygrana 
30.000 zł. padła na ser. 8.270, nr. 44, 
(druga 5000 zł. na s. 2.488, nr, 8, po 
2.000 wygrały ser. 1.339 nr. 29, ser. 1.716 
nr. 3, 8. 2.294 nr. 19, s. 2.957 nr. 31, 
ser, 3.766, nr. 32. Po 1.000 zł. s. 184 nr. 
34, s. 1.070 nr. 14, s. 1.659 nr. 1, s. 
2.529 nr. 32 i s. 2.488 nr. 34. 

W ciągnienia losów Rndolfa główna 
wygrana 10.000 zł. padła na s. 1.079 mr. 
38, druga 2.000 zł. na s. 1.G1L1 nr. 16, 
trzecia 1,400 zł. s. 902 nr. 34. 

Losy Cisy: Główna wygrana padła 
na s. 3236 nr. 99; po 1000 zł. wygrały : 
s. 177 nr. 99, s. 284 nr. 36, s. 3120 nr. 
60, s. 3505 nr. 29, s. 3505 nr. 87. 


Na ORM; err | 


Paryż d. 2 października. 
Prefekt policyi Lepine został mia- 
nowany gubernatorem Ajl..ieru. 
Bruksela d. 2 października. 
Belgia, Francya, Anglia i Stany 
Zjednoczone umówiły się zwołać do 
Brukseli na wiosnę konferencyę bime- 
talistyczną, którą także Niemoy obe- 


przygotowuje baraki dla wojska w Tes-: 


roys (który chciał zamordować prezy- | do 


| Sprawosdanie z targu 


częścią zaś zostanie przydzielonych |Ę 


o 148.330 sztuk wartości 7,424.620 zł. 


Jedynie do nabycia w składzie apte 
Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


WISE tani pf niałdnwa 

— Wide 2 Października, i Talepr. 
j Faz. Nur) lisia o godi 2 munat 
110 w rardwe uctowsuo nn gieidzie 
I medańsk ni: kredy y 85550 węg. zukisd 
| wdytowy 389—, engiobunka 163 50, 
ii uderbenliry 225 —. kalorie UAUEUWOWH 
539 —. miherha 25950, akcye Lytonio- 
pa 156-—. sly +” 12860. losy tnreckie 
,6250, uurwbrnzi 291'50, rable 187.75. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 1 października. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety lwowskiej). Pszenica 10:60 do 10:85 zł. 
żyto 7-40 da 7765  ięezmiań hrawarny 6'20 da 
6:70, jęczinień pastewny 6'20 do 6:70, owies 6°70 
do 6 75, rzepak 12:75 do 13725, groch %*— do 9-50 
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„wyka 0— do 0 -, nasienie lniane —`— do 
—, nssienie vouopue —'— do ——, bób 
,—— do =. bobik @— do 0*—, hreczka 0:— 
9-— koniczyna czerwona galic. —'— do 
——, szwedzka '‘— do ——, biała —'— do 
——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
10:— do 0—, nowa 0— do 0—, chmiel —— 
|do ——, chmiel nowy na termina od —'— do 
| ——, spirytus gotowy —— do ——, na term- 
min ——'— do —, Tvmotka —— do ——. 
: Waranty ——. do —— 


zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 1 października 

Bez względu na to, że z powodu świąt żydow- 
skich handel zbożowy od tygodnia spoczywał i 
że zdawałc się, że z podjęciem ruchu przy lep- 
szych cenach obroty się oływią, panowało na 
dzisiejszym targu usposobienie spokojne, a mły- 
ny nie zdradzaży wcale większego zapotrzebo- 
wania. 

W tych warunkach ceny, jakie płacono w ze- 
szłym tygodniu, utrzymały się, a przedmiotem 
poszukiw.nia były tak samo jak przedtem, wy- 
dącznie celne gatuaki pszenicy i żyta. 

Jęczmień i owies napotykały odbyt łatwy i po 
dotychczasowych cenach. 

Płacono przeaicy biała a 1050 du 11/40 zł., czar 
wong nową 1050 do 11:75 zł., żółtą n. 10:50 dn 
1160 zł.. żyto nowe 8-— do 6:60 zł., jęczmień 
browarny 1 — do tEQ st., na paszę 6— do 6:66 
zł, owies nowy od 650 do 7'— zt., owies de 
siewu 0*— do 0*--- zł. Koniezyna ozerw. - do 
— zł, białn — da —. rzepak 1250 do 18'235, 
wyka 0— dv "— zł. bób 0— do 0— sł. 
Wszystko zu100 kilogramów. 

Bank wajjeciwki dla handlu | przemgalu. 
Wiedeń 2 października. 

Notowano pszenicę na jesień 1177 do 11:80, 
szenieg na wiosnę 11'58 do 11:65, żyto na jesień 
8'77 du 880. żyto na wiosne 8°75 do 8-77, owies 
na jesień 6-34 do 636 owies na wiosnę 65 
do 660, kukurudza sa wrzeBień-październik 4'84 
do 4:85, na maj czerwieo 5'40 du 543, rzepak 
na styczeń-luty 13-30 do 13:40. 


Frzyjschali do Lwowa. 
Dm: 2 października. 

Hotel Zrrêa. 0. Horodyński z Roma- 
nówki, T. Studnicki z Kormanic, J. Kleski 
z Werbiąża, dr. L. Jaworski i T. Stryjeń- 
ski z Krakowa. A. Przedrzymirski z Woli 
Małnowskiej, E. Habicht z Gumnisk, E. 
Kleibel, J. Seisser z Wiednia, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskeya nie odpowiada). 


Bal - Seidenstoffe von 35 kr. 


bis fl. 1465 per Meter -- sowie sehwarze, weisse 
und farbige Honnenberg-Seide von 36 kr, bis 
ñ. 1465 per Meter — glstt, gestreift, karriert, 
gemusiert, Damaste etc. (ca. 440 versch. Qual. 
und 2000 verseb. Farb'n, Dessina eto.) Porto- 
und steuerfrei ins Haus. -— Muster umgehend. 
Doppeltes Briefp.rto nach der Schwaiz. 
seiden-fabrikep G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zfirich. 


Dr. August Ploder 


otworzył k inc laryę adwokacką 
we Lwowie, ul. Szopena 1. 5. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika | 22 od 3—%5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


szampan 
Georga Goulet w Reims 


nadwornego dostawcy krółowej angiel- 
skiej, księcia Walii, królowej Holundyi. 


Generalvertreter: J. SICHER, Wien, |. Dorotheergasce b. 
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—neippowska kawę sto 


Wszyscy 
którzy lubią napój smaczny i chcą 
być zdrowymi i oszczędnymi. 


RA 
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TEATR Hr. SKARBKA. 
W niedzielę dnia 3 października 1897. 
Początek o godz. 8. 


Popychadio 


komedya w 5 aktach Jana Szutkiewicza. 
Wieczorem ; 


Sprzedana narzeczona 


opera w 3 aktach Fr. Smetany. 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


cznym 


HE 62. W Pinia WTÓĄ, 


Skład suknagagranicznych krajowych wyrobów B. BEIT TEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 9 


Tylko zir. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


DZIEŁA 
śp. ks. Arcybisk, Feliiskieg: 


Kor foreneye o powołaniu. Cena 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 

o 15 ct. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
osztów przesyłki nie ponosi. 


2157 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 


Wien, II., Praterstrasse 61. 


DROBNE OGLOSZENIA pe 1 ct. od wyrazu. 


| ep ukeaec wyprawy kuchenne, 
ble żelazne, wyroby z alpaki i chiń- 
skiego srebra, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae “Kapitul 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


p'"PaŻE rupturowe, ramigczka do 
prostego trzymania się, gorsety, wy 
konuje ns:lepiej H. Galantowski we Lwo- 
wie, plae Bernardyński 3. 534 


mô- - wee ża cada (ukończona semina- 

rzystka) poszuxuje lekcyi do dzieci 
szkół ludowych Zgłoszenia: P. Sm. Ad- 
ministracya „Gazety Nar.* 


(JERODNIE kawaler, z d-bremi smia- 
| 
| 
| 


dectwami i rkomendacyani, poszuku- 


je posady. M. poete restante Lwów. 


WA POKOJE KAWALERSKIE zaraz 
Ulica św. Zofii 14. Wilia 
46 


do najęcia. 
B:towskiego. 


NOWOŚCI w papierach listowych , stoe 
sowne ma podarunki. Ramy do obra- 
zów polecą po umiarkowanych e-na'h F. 
Niżałowski, Lwów. Zamówienia zamiejsco- 
we odwrotnie. 217 


Salon Mód W. Baternay, ulica Trze- 
ciego Maja i3. Kap.lusze e'eganc- 
kle, fasony najświeższe. Żaboty 
konie, wł boty, 
Koce zaj miae E AE = 


ezarne z pąsowem lub z żółtem . po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


*SŁ0 świeże, niesolone , pierwszej do- 

M broei, przesyłam w paczkaob po 5 kg. | 
opł.taie za zaliczsą po 4 złr. Nowe Sinto 
koło Stryja 8. Maleka. 40 


BOONE RE bardzo ładzą , liczącą 
15 miesięcy, oddam na własność w do- | 4 
bre ręce. F. Debald, ulica Sykstuska 26. | 


SK EMIOWANE medalami tutki Nieme- i 
;owskiego a wszędzie do nabycia. 


Kury amerykańskie | 


REMIOWANE medalami tutri Niem» Plymuthrecks jastrzębiate, wielkie, bardzo ' 
jowskiego sz wszędzie do nabycia. nosne i wytewate, za których chów otrzy- 

małam najwyższe nagrody w Austryi i za 
granicą, tj. wielki złoty cesarski i srebrne 
państwowe medale, obecnie na wystawie 
w Przemiśłu dnia 20. września br. pier- 
wszą nagrodę dyplom honorowy. Mam do 
odstąpienia z tej rasy rasy kurczaki czy- 
stej krwi odnośnie do wieku wylągu w ce- 

nie od 2 złr. do 3 złr. Helena Podivin, 
w Niełipkowicach poczta Wiązownica. 


Odmłodzenie 
i przedłużenie życia 


ięte noszeniem sławnego 
elektrycznego 


krzyża „Volty“. 
Do nabycia we wszystkich Tandai 


U osób noszących ciągle krzyż Volty apteki 
pracuje krew i ustrój nerwowy normalnie, korzennych i delikatesów. 
a zmysły znostrzają się. co sprawia przy- 
jemne zdrowie; siła ciała i ducha podno- 
si się, a przez 'to osiągnąć można zdrowy 
i Ly pw | ap stan, a za azem przedłaż*- 

e dła bardzo wielu ludzi zbyt krót- 


kiago ży żyela. 

szystkim słabym radzimy usilnie 
moszonie zawsze kszyża Volty; wzma- 
enie om nerwy, odnawia krew i uznany 
jest on w całym świecie jako niezrównany 
środek w następujących chorobach: w 
goźćen i reumatyzmie, newralgii, osła- 
bieniu nerwów, bezsenności, ziębnię- 
ein rąk i nóg, hipochondryl. błednicy, 
astmie, paraliżn, kurczaeh, chorobie 
skórnej hemeroidach, elerpieni iach ġo- 
łądka, Infiueneji, kaszlu, ogłnszeniu 1 
T ew s "ka bolach głowy i zę: 

wit å 


O 


2196 
| lekarz. 


e smak kawy 


Ze sporządzenie 


— jest wiadomem. 


Krzyż Volty jest elektryczna sprę- 
żyną dostępna dla każdego. Panny i 
mejaiki, młodsi i starai mężczyźni chcący 
byś zawsze zdrowymi i rzeżkimi noszą ten 

woy i ułabiony leczniczy amulet. Pod- 
Sint on i wzmacnia siły mężczyzny i ko- 
biety, każdy oznje się podwójnie wzmo- 
enionym, silnym i pewnym siebie. Liezna 
pochwały i listy z uznaniem. 


Cena za sztukę złr. #80. 

Za nadesłaniem 2 złr. franco, za zaliczsę 

30 ot. więcej. Wysyłka jedynie prawdzi- 

wych krzyżów Volta tylko przez sławną 
cię firmę: 


J). REIF, Wien, I., Brandstatte 


bei der St Stefanskirche. 
z. 
nz 
a” 


=> Tvtice- prawdziwe, jeżeli każd 
Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znany 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom pows 

na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


wego. 


sła wę. 


- 


gF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


a 


m” 


mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


RETETE 


Czeskie winogrona, 


sławne owoce 5 kilo zł. 2 20, 
łowych jabłek lub gruszek kaizerek złr. 
180, 5 fiaszek wina złr. 250, wy ył» J. 
Jindrich, w Melniku. 535 


Krople do zębów 


(dawniej Liton zwane) uśmi rz ują natych- 
3 30 miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. 
D Lwowie w aptece P. Mikołascha, w 4 
ju w aptece J. Drągowskiego. 


Ze kawa i herbata nie odżywia, lecz co 
gorsza pozostawia po sobie szkodliwe skutki 
na systemie nerwowym — wie o tem każdy 


Że kakao — t. zn. dobre kakao — jest u- 
znanym środkiem odżywczym, a przy nerwo- 
wych zaburzeniach działa leczniczo i zapobie- 
gająco — medycyna przyznała to ogólnie. 


części ludzi jest mniej przyjemnym od smaku 
prawdziwie dobrego kakao — jest faktem. 


kakao nierównie prostszem jest jak kawy i her- 
baty, gdyż tu wystarcza zalanie wrzącą wodą 


Nie dziwnego też, że w obecnym czasie 
newrozy, dobre kakao bywa gorąco zalecanem 
przez lekarzy do codziennego użytku domo- 


Dobre kakao powinno być łatwo rozpu- 
szczalnem , dobrem do strawienia i aromatycz- 
nem w najwyższem stopniu. 
ściom zawdzięcza kakao Van Houtena 


LIL LILIM l a m a w s aa an a u ea 
z : Tylko pr awdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


Molla sie Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


Jena zapieczątowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


a Baszka opatrzona jest marką ochronną A. 7 Molla i zamknięte is ołowianą „A. Moli“. 
m środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
tałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 


Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
"a Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać JPF MOLLA i te tylko przyj- 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban. 
LAN M_UM_E_M. 
s'anan aaa" aaa o 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Października 189%, Nr. 274. 


Próbki franco. 


Nowości 


w czarnych, białych i kolorowych 


ateryałach JĘUWADNYCH! załatwienie 


metr po 75 ct. do zir. l6. szybkie 


Plusze do prania | 


metr od 1 złr, 25 ct. 


Aksamity do prania 


metr po złr. 1.25, 


Twajpiecrvv*szy i najvviekszy 


Dom towarowy materyj modnych i jedwabnych 


y CA 
- y 
* i 4 


ZZA GG u”zaRpeenn SD i AM. 
"NY edern CH 1 IBGLOKMO" W YrohkR. 


OWOŚCI damskich modnych materyałach 


do złr. 12'—. 


Okna żelazne, 


schody, taezki, okienice lub żalnzye, 
wentylatory, koleje polne, nakrywy 
kanałowe, drzwiezki do kominów, win- 
dy, pompy t wszelkie narzędzia budo 
wlane po najtańszych cenach, Jan En- 
dler, Wiedeń, III., Messenhansergasse 
Nr.5. Na żądanie prospekta i kosztoryay. 


5 kilo sto- 


metr od 75 et do złr, 8' —, metr od 28 et, do 70 et, 
fabryczny, ceny fabryczne. 


metr od. 25 ct. 
PARASOLE El 
prawdziwe Avgielskie, męskie i dam- 
poski i ppt idę Hs r ba 


Aksamity i jedwabie | Barchany i flanele bawelniane 


We 


Lajpiękniejszą muzyką Salonową 
jest duet 


HARMONIUM 
z FORTEPIANEM 


Mam zaszczyt zae 
YES wiadomić Szanewn. 
AUY amatorów muzyki, 
$ Że mam na stładrie 
cały zapss nowych 
ulepszonych o m4- 
kim i szlachetn: m 
Gtonie Harmonium własnego wyrobu , juk 
ównież oryginalne, Amerykańsk:s 
COTTAGE -ORGANS ma wszysti o 
które sprzedaje z gwarancyą zè 
wałość. 2087 


Jan Śliwiński 


wów, uł. Kopernika 1. 16. 


MASA WOSKOWA 


do zapuszczanią podłóg 


z fabryki świec woskowych 


Fryderyka Schuhutha 


uznana została jako najlepsza i 
najtrwalsza 2052 


do nabycia prawie w kaźdym 
handlu korzennym. 
Główny skład: 


we Lwowie, Rynek 45. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
bule przy infiuencyi 


koi i leczy w zupełności 


ama a [SAPOMENTHO 


najlepsze nacieranie nśmierzejąc 


wyrobu Eugeniusza Matuli, 

w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za nłoik. 

Do nabycia w każdej większej aptece ii 
Składy główne: we Lwowie apt. MA 
kolasch, Krzyżanowski; w Krakowie% 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppot i Sp; 
w Podgórzn apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyńcach apt. Reder; w Tar- 
nowie apt. Sokalski; w Kryniey apt. 
Nitribiit; w Bielsku apt. Fraukl. 


MAGAZYN FUTER 
P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 12 
odznaczony trzema nieda na'wystawach za gustowny 
wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie 

gatunki futer podłng najnowszych wzorów mody. 
Skóry na futra. Wierzchy do futer oraz materye na 

wierzchy do futer. 2143 


za trwałość gwarantuje. — Cennik franco. 


m 


i herbaty dla większej 


Pasaż inusmanna. 
I. Lwowski > 2181] 


Photo - Plasticon. 
Podróż naokoło świata. | 


Otwarte codziennie od godziny 10 ranc doj 
10 wieczór, Elektryczne poruszenia przy 
osobnem dziennom i noenżm oświetleniu 
©d 3. do 9. października są do widzenia: 


Bawarskie zamki króleyskia 


Wstęp 10 centów dla dorosłych i dzieci, 
(o niedzieli rozpoczyna się nowa surya. 


dobrego rozpnszczalnego 


man Kohn i Synowie polecają na sezon 
jesienny i zimowy swój bogato asortowa- 
ny magazyn gotowych sukien męskich i 
dziecinnych, po bajecznie niskich cenach. 


Z poważaniem 


Heilman Kohn i Synowie 
Lwów, Teatralna l. 1. 


Tym właściwo- 
swą 


Salonowe 


kandelabry, puzjąki, lichtarze stołowe M 
ścienne, bronzy do mebli oraz wsze MEE 
roboty 'ejzylerskie w srebrze, bronziegl 
miedzi, jakoteż monatraneye, puszki cymi 
dt kielichy bogato cyzelowane, grupei 
oguin złocone, wykonuje najstaranniE8 
art. Pracownia bronzownicza ! 
W. Sknurzyl, Lwów, Halicka 19 
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PERFUMY 


lz białych fiołków !!! 


Flakoniki po 25 et., 40 ct, 75 ct, złr. 1 i 1:75. 
mydlo z blałtych ££EOŁZEÓW 


znakomite, po 50 et. 
wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2. 
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Ręka po użyciu farby 


aa 


SETETETERPPTEPIIY 


A M7 
| nu 


Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego 


| Maypole Soap 


angielskie 
mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieja. Prncie gotowych su- 
kien nle jest potrzehbnem. 


Cera za sztukę 40 et. czarne 50 ot. 
Wszędzie do nabycia. 


The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajencya; 
Wien, I., Franz Joseph Quai 5. 


Joseph ot Ga, L Hoher Hartt 1, 


„zum sehwarzen Hund“. 
~ir 


lat istniejący 
handel sukna 


i i towarów wełnianych 
2106 


a 


0 1 
4% 
pod firmą 


j Jan Wallach i Syu 


Lwów, Rynek 33 


poleca 


| sukna na mundury 
i dla studentów. 


1374 


Wydawcż i odpewied-ialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


